„Cząs* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 


Prenumerata wynosi: 


ej 

iesi i ul. św. Jana. — Ogřčoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą sca bnym dru- 
Pocztą w państwie a em „ag pe ge wg "2 złe. 50 kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct, za każdy. r imme po | ct. Nadesłane (na 3 stronie) od miej- 
212 ft wzorze POZA 8 > 28 złr. 7 złr. 8 glr. sca wiersza drukiem zoom a m tey ena m we Lwowie 
7 do Włoch Francyi Anglii, Belgii g zwajcaryi Tarcyi Biuro dzienników ul. Karola Ludwika l. 9, Ajencya „CZASU“ w głównym s je niu Nr II ulica 
i innych państw, należących do związku pocztowego. - 82 złr. 8 złr. 8 złr. = rg Ee ba Zona? = p Aaa, Rue des Saints- Bères si, rema k x Rs- 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostataiogo dnia w miesigon. (także w Hamb urcie n. M. Berlinie, Li gs? lei i Wrocławiu), A. R. Messo 
r 5 OE prika pierigina na DERA k Openi. Caseny). niragsa siy tadir także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. , À. Herndl, 

o Administrac; w Krakowie. — Listy zętowane nie podiegają - H. i ; > 
Oaa O akiw więrankowamych nie prayjmnje się. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 


Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 'W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


dpłata na „CZAS“ 


od 1 kwietnia 1888 r. 
4 prte poczłową w państwie 


rzelni, to znaczy bez jedynej okopowiny, bez kar- 
toflla staje się niemożebnem płodozmienne gospo- 
darstwo i powrótdo trójpolówki prostą konsekwencyą, 
że ta reforma z r. 1884 nie sprowadziła katastro- 
fy rolniczej tylko przez odpowiednie techniczne 


ustryackiem: atye polskie, idzie o żywot i d wskazać, że nieprawdą są słowa, iż gorzej | urządzenia, przez. reaktywowanie zarzuconych go- 

na cały rok 24 złr. kosa powszechnego Kościoła” Larisa kato: być nie może, że w doli hiobowej jeszcze |rzelni, przez wprowadzenie procederu bardzo szyb- 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |<kiego, o jego byt i przyszłość w państwie ro- grożą nowe gromy, które Opatrzność i miło- | kiej fermentacyi, powiodło się zażegnać najwię- 
złr. 12 złr. 6 złr. 2:50  |Syjskiem, którym wszelkie dotknięcie się status sierdzie Boże oddala od nędzarzy. Na cząs| sze niebezpieczeństwo, jakie groziło: redukcya 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

28 marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w drugim kwartale 1888 r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści Henryka 
Sienkiewicza p.t.: Pan Wołody- 
jowski. 

k= Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 8 

Reklamacye prenumeratorów 

o niedoszłe Nra mogą być uwzgleę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. “PE 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. ody j ? 


BF Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Aaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Haryackim 9, handel Z. Skal- 
skiego w $ukiemnicach pod i. 27, 
sprzedaż gazet Win. lkuklińskiego 
w haii Sukiennice I. 6, księgarnia 
Stan. A. firzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Rajera przy ul. 
Grodzkiej, główna trafika w rynku 
głównym. 

BĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr. 2 przy 
ulicy Frybumalskiej i Biuro dzien- 
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9. "GE 
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 

wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 

dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 

i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 

znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 

razem za 5 złr. 


= z EE 


== 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 31 marca. 
Przytoczyliśmy wczoraj telegram z Rzymu do 


Corr. de U Est, odnoszący się do sprawy układów 
między Watykanem a Petersburgiem. Telegram 


staje pod ręką, aby każdy ruch, jakiby wzniecić 
chciano, stłumić w samym zarodzie. 


Według Presse termin zebrania wspólnych de- | ~ 


legacyj nie został dotychczas stanowczo oznaczo- 
nym, a nastąpi to dopiero na wspólnej radzie ga- 
binetowej, która odbędzie się z końcem kwietnia 
pod przewodnictwem Najj. Pana. Jest jednak rze- 
czą prawdopodobną, iż zwołanie delegacyj, które 
obradować będą w tym roku w Peszcie, nastąpi 
bezpośrednio po Zielonych świątkach. 

Budap. Corresp. zamieszcza komunikat, według 
którego wszystkie pojawiające się ostatniemi cza- 
sy doniesienia o pomyślnym przebiegu podjętych 
rzekomo rokowań dla zawarcia austro-ramuńskie- 
go traktatu handlowego pozbawione są faktycznej 
podstawy. Wnioski, jakie przedłożono niedawno 
ze strony rumuńskiej, nie przedstawiają bynajmniej 
podstawy do poważnych rokowań. 

Sejm kroacki zbierze się 10 maja. 


Times podaje bliższe szczegóły noty rosyjskiej, 
przesłanej angielskiemu ministerstwu spraw zagra- 
nicznych. Rosya stawiać w niej ma kilka pytań, 
a mianowicie: czy zachowanie się rządu bułgar- 
skiego, igaorującego zupełnie ostatnią notę ture- 
cką, niema być uważanem za akt oporu? — da- 
lej: czy pozostanie księcia Ferdynanda na tronie 
bułgarskim wbrew protestacyi sułtana nie nadaje 
obecnym stosunkom bułgarskim takiego charakteru 
rewolucyjnego, który powinienby spowodować mo- 
earstwa, które traktat berliński podpisały, do od- 
wołania swych reprezentantów z Zofii ? — a w koń- 
en: czy zwróciły mocarstwa uwagę swą na ruch 
wszczęty w wojskach Kumelii wschodniej, zdra- 
dzający gotowość do stawienia oporu w razie pe- 
wnych ewentualności, zgodnych z postanowieniami 
traktatu berlińskiego ? 

Lord Salisbury, który już na wakacye świąte- 
czne wyjechał był na wieś, wrócił po odebraniu 
RA o nadejściu tej noty znów do Lon- 

ynu. 5 


W francuskiej Izbie deputowanych miano zaraz 
po uchwaleniu budżetu przystąpić do dwóch spraw 
dotąd odroczonych: do odpowiedzi na interpelacye 
względem sytuacyi obecnej i do dyskusyi ogólnej 
nad wnioskiem, żądającym zmiany konstytucji, 
jeśli nagłość jego uznaną zostanie. 

Ponieważ wczoraj już ostatnie zmiany, jakich 
w budżecie zażądał senat, miały być w Izbie de- 
putowanych uchwalone, sprawy powyżej wymie- 
nione powinny były przyjść na porządek dzienny 
i zapewne telegramy dzisiejsze przyniosą nam 
wiadomość o ich przebiegu. 


Dzienniki opozycyjne rumuńskie starają się dwa 
dni sztucznie wywołanych zaburzeń w Bukareszcie 
przedstawić w świetle wielkiej manifestacyi ludo- 
wej, chociaż wiadomą jest rzeczą, że się za- 


Ogólnym symptomatem chwili obecnej jest 
oczekiwanie i wszelkiego rodzaju złowrogie 
obawy. 

Oczekiwano wielkiej europejskiej wojny przez 
całą zimę — z pierwszym atoli powiewem wio- 
sennym i promieniem słońca nagromadzone 
chmury zaczynają się rozsuwać i oddalać — 
nie dlatego, aby jakikolwiek węzeł został roz- 
wiązany, antagonizmy uśmierzone, sprzeczność 
interesów i dążności zarównaną, lecz że — za- 
nim może nastąpić ogólny kataklizm — prze- 
widywane i oczekiwane są wpierw różne czę- 


ściowe i miejscowe wypadki, a wszystkie nie-| 


pokojące i złowrogie. W Berlinie, gdzie jest 
sprężyna ogólnege ruchu europejskiego, śmierć 
sędziwego cesarza Wilhelma nie zamknęła 
dramatu familijnego. Całe Niemcy i Europa 
oczekują wyniku choroby nowego cesarza z oba- 
wą i sympatyą. Lubo poruszenia wojsk od 
północy, tyle do niedawna wywołujące alar- 
mów, mniej dziś niepokoją polityków i gieł- 
dzistów, niż przed paru miesiącami — za to 


wielkopostny przypadły do sere naszych ta- 
kie trwogi, jakby dla skruchy i umartwienia. 
Z wiarą i ufnością oddalamy je z myśli i 
serca — bo wśród tych złowrogich oczekiwań— 
chrześciaństwo całe dziś oczekuje innej wie- 
ści radosnej, bo po dniu męki Zbawiciela 
świata nadchodzi dzień Jego tryumfu nad 
śmiercią. 

Do Namiestnika Chrystusowego pospieszą 
niebawem pielgrzymi polscy — niech idą z na- 


dzieją, miłością i wiarą. Zmartwychwstanie 


Chrystusowe jest tą corocznie powracająca ta- 


jemnieą dziejów ludzkości, że wszystko, co 


z ducha Bożego poczęte, co wyrosło z posie- 
wu Ewangelii i pod osłoną Kościoła katoli- 
ckiego, ma w sobie moe niezatracalną i po- 
siada z daru odkupienia Bożego zdolność od- 
rodzenia i zmartwychwstania. 

W dniu wielkiego święta odsuńmy wszel- 
kie złowrogie obawy, bo czuwa Chrystus i 
czuwa Jego Namiestnik na ziemi, a wraz 
z całem chrześciaństwem ufni, wznieśmy rą- 


dosny okrzyk: Alleluja! Chrystus zmartwych- 


powstal! 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 29 marca. 


(Głos Wydziału krajowego w sprawie projektu ustawy o 


reformie podatku od spirytusu). 
(Ciąg dalszy). 


na Wschodzie wre jak w garnku, a zaburze- 
nia w spokojnej zwykle Rumunii, bardziej je- 
szeze kwestya ewakuacyi kołatanego na wszyst- 
kie strony tronu bułgarskiego — świadezą, że 
jeśli ta wiosna nie będzie wiosną wojny — 
przyniesie niebawem nowe wstrząśnienia, prze- 
wroty, a może okupacye i międzynarodowe 
dyplomatyczne spory. Zaburzeniom w małych 
i młodych państwach wschodnich odpowiada- 
ja nowe oznaki niepokoju we Francji. Zgoła 
cała sytuacya zamyka się w kilku znakach 
zapytania, w ogólnym stanie niepewności, 
w gorączkowem oczekiwaniu, że już wypadki 
nie rozwiną się według pewnego planu i za- 
miaru, — ale że fata invenient viam, że 
wyższą nad najsilniejszą rękę, choćby żela- 
znego męża stanu — jest ta moe, która ozna- 
cza kres życia monarchom 1 wysuwa prze- 
szkody niespodziewane, kombinacye i wyjścia 
niedające się obliczyć. 

Innego rodzaju trwoga i złowrogie oczeki- 
wanie owładnęło świeżo społeczność naszą — 
o rozłączenie dwóch najwyższych darów, ja- 
kie z ręki Bożej posiadają narody — mowy 


L. 

Projekt rządowy musiałby sprowadzić szkodli- 
we zmiany w stosunkach gorzelnictwa i związa- 
nego z niem rolnictwa. 

Gdy w Galicyi kilka innych gałęzi przemysłu, 
jak przemysł tkacki, cukrownietwo, m wo 
parowe wskutek nieprzyjaznych wpływów już cał- 
kiem upadło lub do upadku się chyli, musi kraj 
czuć się w najwyższym stopniu zaniepokojonym, 
skoro chodzi o byt ostatniego przemysłu rolnicze- 
go, o byt gorzelnictwa kraj cały w najwyższej 
mierze zaniepokojony. Ustawa z r. 1884 była już 
dla wielkiej części kraju istotną klęską, ale stała 
się faktem; kraj się do niej zastosował, bo mu 
siał, stworzył się modus vivendi, wżył się kraj i 
gorzelnictwo w nowe wymogi, poczynił inwestycye; 
urządziło się technieznie gorzelnictwo odpowie- 
dnio, kraj przebolał niepotrzebne inwestycye, mar- 
twe nakłady i zaczęła się nowa forma bytu. Przy- 
szły dwa lata urodzaju kartofli, z tych jeden nie- 
zwykle korzystny; dozwoliło to przebyć skutki 
reformy. 

Tylko wysiłkowi pod każdym względem, temu 
poczuciu, że z force majeure wymogów państwa 
liczyć się trzeba, temu poczuciu, że gorzelnietwo 
jest warunkiem bytu dla całego systemu gospodar- 
stwa olbrzymiej części kraju naszego, przypisać 
trzeba, że ustawa z r. 1884, która naraz prze- 
szło 100 gorzelń największych zmusiła do zredu- 


uprawy ziemniaka. Gdzie jednak nie starczyły si- 
ły jednostki na przekształcenie gorzelni na go- 
rzelnię na poły fabryczną, lub na reaktywowanie 
drugiej, lub założenie trzeciej czysto rolniczej, 
tam nastąpiło to, co było najzgubniejszem, fakty- 
czna redukcya uprawy ziemniaków ze szkodą ca- 
łego gospodarstwa. 

Obecny projekt ustawy absolutnie 
zmusza do redukcyi uprawy ziemnia- 
ków, gdyż kontyngentując, wyrób spirytusu zmu- 
sza do redukcyi przerobu surowego materyału, 
więc do redukcyi wywaru, hodowli i wypasu by- 
dła, produkcyi nawozu, słowem zmusza abso- 
lutnie do zmiany w systemie gospodarstwa rolne- 
go, sięga do podstaw bytu rolnictwa i wstrząsa 
niemi z całą bezwzględnością. y 

Po tylekroć powtarza Wydział krajowy niewąt- 
pliwy pewnik: gorzelnictwo nie jest w Galicyi 
samodzielnym przemysłem, lecz przemysłem pomo- 
eniczym dla rolnictwa, integralną częścią naszego 
gospodarstwa rolnego, warunkiem bytu gospodar- 
stwa intenzywniejszego, płodozmiennego, głębszej 
orki, żyżniejszego nawożenia. Kraj potrzebuje ab- 
solutnie nie ograniczenia, ale rozwoju przemysłu 
rolniczego, żeby i zadaniom coraz cięższym, 
stającym przed własnością ziemi wśród przesile- 
nia podrywającego podstawy bytu. 

Gorzelnictwo galicyjskie nie jest spekul 
nym przemysłem, założonym i zmieniającym się 
według konjunktur przemysłowych i handlowych. 
To tylko uzupełnienie rolnictwa. Jeszcze wielka 
część kraju potrzebuje raczej zaprowadzenia go- 
rzelni jako warunku podniesienia wydatności roli, 
żeby sprostać ciężarom podatków, dodatków do 
podatków, procentom i amortyzacyi dłu, hipo- 
tecznych, obowiązkom wobec państwa, kraju, po- 
wiatu, gminy, konkureneyj wszelakich, wierzycieli, 
wymogów społecznych, wobec nareszcie zwiększo- 
nych kosztów produkcyi wśród niebywałej dewa- 
luacyi płodów rolniczych. 

O szkodliwej hiperprodukcyi można mówić tyl- 
ko tam, gdzie się wskutek fałszywej porya han- 
dlowej nienaturalnie rozwinęło gorzelnictwo jako 
wielki przemysł, kreacya kapitalistyczna. A jeżeli 
w którymkolwiek kraju przez protekcyę rządu, 
premie eksportowe, politykę kolejową rozwinęła 
się fabryczna, hiperprodukcya jak na W 
gdzie powstało mnóstwo kolosów fabrycznych, 
produkujących tyle, ile całe nasze powiaty, a ra- 
czej kilka i kilkanaście powiatów galicyjskich ra- 
zem wziętych, to słuszna jest dążyć do ogranicze- 
nia takiej chorobliwej hiperprodukcyi. Gorzelnictwo 
rolnicze, jako wyłącznie dopełnienie rolnictwa, win- 
no być bronione przed nienaturalną a zabójczą 
konkurencyą fabryk spirytusu i mięsa. 

Tymczasem projekt rządowy, wyszły z ugody 
z rządem drugiej połówy monarchii, wprawdzie 
dąży, jak się samo przez się rozumie, do podwyż- 
szenia dochodów państwa, ale zarazem węgier- 
skim fabrykom spirytusu dlatego, że te fabryki 
obecnie z europejskich powodów, dalej z powodu 
podrożenia kukuradzy wskutek nieurodzaju i wal- 
ki cłowej z Rumunią są w trudnem położeniu chwi- 
lowem, chce przyjść w pomoc nie przez wskazane 
ograniczenie hiperprodukcyi fabryk, ale przez ogra- 
niczenie jedynie racyonalnej produkcyi gorzelni 
rolniczych, kosztem ograniczeń uprawy okopowin, 
i co za tem idzie, ograniczeniem zdolności pro- 
dukcyjnej i podatkowej rolnictwa samego. 


ten, który zapewniał, że Stolica św. nigdy nic! mach rewolucyjny rozbił głównie o zupełny brak i wiary. Obawy przedwczesne i zbyt nerwo- | kowania się o połowę, trzecią część lub czwartą|  Przedłożon nadto przez rząd projekt ustawy 
takiego nie zrobi, czemby utraciła sympatye pol-|udziału ludności stolicy. W celu zaś wywołania| we, oby okazały się płonne. Są chwile, kie-|i to 100 gorzelń w okolicach, w których bez go-|o rozdziale kontyngensu ogranicza bardzo zna- 
pe a A 
Komenda główna w zamku miała być przy ma |by usypać i trzeci, z którego później żyd pewien, | brodziejstwa, których w tej ojczyźnie doznałem, I poczęła się trząść z uniesienia; mały rycerz 
Pan W ołod lowski łym rycerzu, któremu zarazem pan generał podol- biegły puszkarz, wiele c dokuczał. '|do ostatniej kropli krwie zamku bronić i pierwej | wzruszon był także bardzo. Żółte. jego wąsiki 
yJ ' ski pozostawił wolność czynienia wycieczek, ile-| Tak się rozporządziwszy, na wieczer.ę wszyscy się pod gruzami jego pogrześć, zanimby noga wysuwały się i cofały przez chwilę, wreszcie 
s i i sposobność. radzi do pana olskiego poszli, który | nieprzyjacielska miała w jego mury wstąpić. A ja- rzekł : 
kroć zdarzy się potrzeba i sp pana generała pod go p } : ą 7 
POWIEŚĆ Owi zasię, dowiedziawszy się, gdzie który bę- szezególniej podczas tej ochoty uczcił pana Woło- |ko ze szczerego serca i szczerej wdzięczności| — A no, Baśka .. trzeba było, no! 3 
Henryka Sienkiewi dzie stał ~ iomal się w sercach, i krzyk zna-|dyjowskiego i miejscem i winem i potrawami i |przysięgę ową skladam, tako mi dopomóż Bóg i| — Wolałabym umrzeć! — rzekła Basia. 

AR e ezn odjąwsz oraz trzaskanie rapierami uczy- | mową, przewidując, iż po oblężeniu do przezwiska | święty krzyż — amen‘. | rak Usłyszawszy to, mały rycerz, począł jeszcze 
ŚW, tym oś? swoją ochotę okazali. „małego rycerza“ miano „Hektora kamienieckiego* | Ta ksiądz biskup pochylił monstrancyę i dał ją| prędzej wąsikami ruszać i powtórzywszy kilka- 
(108) ini Sł HY i p Eo ii T kł do wła-|Prze% potomność dodane będzie. Ów zaś oświad-|do ucałowania naprzód panu Wołodyjowskiemu, | krotnie: „Cicho, Baśka! cicho!“ — tak wreszcie 
(Ciąg dalszy). SOSA CPR DODONEECIROKĆ CO WA potem Ketlingowi. Na ów widok liczni rycerze|ozwał się dla uspokojenia kochanej nad wszystko 


Wszystkie oczy zwróciły się na generala podol- 
skiego; ów zaś rzekł: | 

— Zanim rozkazy wydam, rad zdania doświad- 
czonych żołnierzy posłucham; że zaś eksperyencyą 
wojencą pan Wołodyjowski tu góruje, jego pier- 
wszego do głosu wzywam. 

Wołodyjowski radził przede»szystkiem zamki, 
przed zamkiem leżące, dobrze osadzić, bo mnie- 
mał, iż właśnie na owe zamki zwróci się głównie 
impet niepizyjacielski. Iani poszli za jego mnie- 
maniem. 

Było tysiąc sześćdziesiąt piechoty, którą roz- 
dzielono w taki sposób, iż prawą stronę zamku 
osadził pan Myśliszewski, lewą pan Humiecki, 
amay „ze swoich przewag pod Cudnowem. Od 
= zacz w miejscu najniebezpieczniejszem, sta 
wiał pan Wołodyjowski, niżej umieszczono od- 
ior K erdiuków; stronę od Zinkowic osłaniał ma- 
7 d donneiboroski , południe pan Wąsowicz, a bok 
lech rea kapitan Bakar z ludźmi pana Krasiń- 

Byli to wszystko nie wolentarzy jakow. 
żołnierze z zawodu, wyborni i = tenp = 
trzymali, że nie łatwiej inni znosili upał słone- 
czny, niż oni ogień z dział. Prócz tego, w woj- 
skach Rzeczypospolitej, zawsze nielicznych 4 
żąc, przywykli od młodych lat dawać odpór dzie- 
sięćkroć potężniejszemu nieprzyjacielowi i za rzecz 
naturalną to uważali. Ogólny nadzór nad zamko- 
wą artyleryą miał urodziwy Ketling, który bie- 


głością w kierowaniu armat wszystkich innych | Tomaszewiczowi, wójtowi jurysdykcyi 


przewyższał. 


snej : duszy: 

— Nie wierzyłem, byśmy się obronić zdołali, 
i bez wiary tu przybyłem, sumienia jeno slucha- 
jąc, ale przecie kto wie, czy z takimi żołnierzami 
nie zdołamy odbić nieprzyjaciela. Sława na mnie 
spadnie, i za drugiego Jeremiego mnie ogłoszą, 
a w takim razie bogdaj jeżeli nie szczęśliwa przy- 
wiodła mnie tu gwiazda! 

I jak dawniej wątpił o obronie, tak teraz po- 
czął wątpić o zdobyciu Kamieńca, zaczem fanta 
zya jego wzrosła i rażniej już o obsadzeniu sa- 
mego miasta naradzać się począł. 

Uradzili więc, aby w samem mieście, przy bra- 
mie Ruskiej, stanął pan Makowiecki z garścią 
szlachty, polskich mieszczan, w bitwie od innych 
wytrzymalszych , tudzież z kilkudziesięcią Ormian 
i żydów. Bramę zaś Łucką oddano panu Grodec- 
kiemu, przy której rząd nad armatą pan Żuk i 
pan Matczyński objęli. Straż placową przed ra- 
tuszem objął pan Łukasz Dziewanowski, pan Ho- 
cimirski zaś za Ruską bramą nad hałaśliwym lu- 
dem cyganów wziął dowództwo. Od mostu zaś aż 
po dwór pana Siniekiego zawiadował strażami pan 
Kazimierz Humiecki, brat mężnego Wojciecha. 
A dalej mieli mieć kwatery pan Staniszewski i 
nad Lacką bramą pan Marcin Bogusz, a przy 
baszcie Spiżowej miał stanąć pan Jerzy Skarzyń- 
ski z panem Jackowskim, tuż wedle białobłockiej 
dziury. Pan Dubrawski z Pietraszewskim objęli 
basztę Rzeźnika. Wielki szaniec miejski Ez 
polskiej, 
mniejszy panu Jackowskiemu; był atoli rozkaz, 


czył, że szczerze służyć zamyśla i w tym celu 
pewnym ślabem w katedrze związać się zamierza, 
zaczem prosi księdza biskapa, aby mu to jutro 
uczynić było niewzbronno. Ksiądz biskup widząc, 
iż z tego ślubu pożytek publiczny wyrosnąć może, 
przyrzekł chętnie. 
Nazajutrz wielkie było w katedrze nabożeństwo. 
Słachali go w skupieniu i podniosłości pąki 
cerze, szlachta, żołnierstwo i lud pospolity. » 
Wołodyjowski z Ketlingiem leżeli krzyżem przec 
ołtarzem; Krzysia i Basia klęczały tuż za stalami, 
płacząc, bo wiedziały, iż ślub ów na niebezpie- 
czeństwo życie ich mężów podać może. Po ukoń- 
czeniu mszy ksiądz biskup obrócił się do ludu 
z monstrancyą; wówczas mały rycerz wstał, i klę- 
knąwszy na stopniach ołtarza, tak rzekł wzruszo- 
nym głosem: i n 
— Za osobliwe dobrodziejstwa i szczególniejszą 
protekcyę, jakąm ja od Pana Boga najwyższego 
i Syna Jego jedynego otrzymał, do również 8zcze- 
gólniejszej poczuwając się wdzięczności , ślubuję 
i przysięgam, iż jako On i Syn Jego mnie wspo- 
mogli, tako i ja do ostatniego tchu krzyża świę: 
tego będę bronił. A mając komendę starego zam- 
ku sobie powierzoną, pókim żyw 1 rękoma a ko- 
lanami ruchać mogąc, pogańskiego nieprzyjaciela 
w sprosności żyjącego, do zamku nie puszczę, mi 
z murów nie ustąpię, ni szmaty białej nie zatknę, 
choćby mi też pod gruzami pogrześć się przyszło... 
Tak mi dopomóż Bóg i święty krzyż — amen... 
Cisza uroczysta nastała w kościele, poczem dał 
się słyszeć głos Ketlinga: 
— Ślubuję — rzekł ó 


w — za szczególne do-|ze mną... stanie !... 


uczy nili gwar w kościele. — Rozległy się głosy: 
„Wszyscy przysięgamy!* „Jeden na dragim pole: 
gniem!* „Nie upadnie ta twierdza!* „Przysięga- 
my! przysięgamy!* „Amen! amen! amen!* Szable 
irapiry wyszły ze zgrzytem z pochew i w kościele 
uczyniło się jasno od stali. Blask ów rozświecił 
grcżae twarze, rozpalone oczy i zapał wielki, 
niewypowiedziany, ogarnął szlachtę, żołnierzy, lad. 
Wtem uderzono we wszystkie dzwony, huknął or- 
gan, ksiądz biskup zaintonował: Sub Tuum prae- 
sidium!— sto głosów zabrzmiało mu w odpowie- 
dzi — i tak modlono się za twierdzę, która była 
strażnicą chrześcijaństwa i kluczem Rzeczypospo- 
litej. 

Po ukończeniu nabożeństwa, Ketling z Woło- 
dyjowskim wyszli z kościoła, trzymając się 
ręce. Żegnano i błogosławiono ich po drodze, bo 
nikt nie wątpił, że pierwej polegną, nim zamek 
oddadzą. Ale nie śmierć, jeno zwycięstwo i sława 
zdawały się nad nimi unosić — i prawdopodobnie 
wśród tych wszystkich tłumów oni jedai tylko 
wiedzieli, jak straszną związali się przysięgą. — 
Może także przeczuwały zagładę, jaka zawisła 
nad ich głowami, dwa kochające niewieście serca, 
bo ni Basia, ni Krzysia nie mogły się uspokoić, 
a gdy wreszcie Wołodyjowski znalazł się w kla- 
sztorze przy żonie, ta zanosząc się i łkając, jak 
małe dziecko, przytuliła się do jego piersi i tak 
rzekła przerywanym głosem: 

— Pamiętaj... Michałku, że... broń Boże na cie- 
bie nieszczęścia... ja... ja... nie wiem... CO.. Się... 


niewiasty : 

— A pamiętasz, jak mi cię Pan Bóg wrócił, 
com powiedział? Powiedziałem tak: „Na jaką mnie, 
Panie Boże, kontentacyę stać, taką ci obiecuję. 
Po wojnie, jeśli ostanę żyw, kaplicę będę erygo 
wał, ale czasu wojny muszę czegoś znacznego do- 
kazać, aby Cię niewdzięcznością nie nakarmić.“ 
Co tam zamek! mało i tego za takowe dobrodziej- 
stwo! Przyszła pora! Zali godzi się, aby Zbawi- 
ciel powiedział sobie: „Obiecanka cacanka?* — 
Niechby mnie wprzód kamienie zamkowe potła- 
kły, nimbym miał kawalerski parol, Boga dany, 
złamać! Trzeba, Baśka! i cała rzecz!.. Bogu, 
Baśka, ufajmy !... 


ROZDZIAŁ XV. 


Tegoż dnia jeszcze pan Wołodyjowski wyjechał 
z chorągwiami na pomoc panu Wasilkowskiemu, 
który ku Hryńczukowi skoczył, bo przyszła wieść, 
iż tam Tatarzy wpadli torhakiem, ludzi krępując, 
bydło biorąc, ale wsi, dla niepoznaki, nie paląc. 
Pan Wasilkowski wnet ich rozgromił, jasyr ode- 
brał i jeńców wziął. Tych pan Wołodyjowski do 
Zwańca powiódł, poleciwszy panu Makowieckiemu 
na pytki ich wziąść i zeznania ich rzędnie spisać, 
tak, aby hetmanowi i królowi mogły być odesła- 
ne. Tatarzy zeznali, iż z rozkazania perkułab- 
skiego granicę przeszli, mając sobie dodanego 
w pomoce rotmistrza Styngana z Wołoszą. Nato- 
miast, lub» przypiekani, nie umieli powiedzieć, 
jak daleko mógł znajdować się w tej chwili cej 
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cznie produkcyę kontyngensowaną gorzelni rolni- 
czej i zmusza gospodarstwa gorzelniane do zgu- 
bnej redukcyi jedynej okopowiny. 

Tutaj niebezpieczeństwo dla rolnictwa idzie naj- 
dalej może. Bo nie wolno zapominać, że jeżeli inne 
kraje monarchii mają rośliny hadlowe i przemy- 
słowe, zwłaszcza zaś kukurudzę i buraki, to Ga- 
lieya z upadkiem uprawy kartcfii musi wrócić 
chyba do trójpolówki. 

Galicya o 500 mil kwadratowych większa od 
Czech produkuje tyle kartofli, co Czechy, te zaś 
produkują nadto około 28 do 30 milionów cetn. 
metr. buraków cukrowych. Konieczność więc ogra- 
nieczenia uprawy tej jedynej okopowiny musiałaby 


datku konsumcyjnego. 
Jeżeli więc 


rzędne kompensaty. Zaś proste zerwanie z do 


dla kraju ips kl ską rolniczą, która, dodać to|ulg odpowiednich, byłoby zamachem dla gorzelń 
należy, spadłaby głównie całym ciężarem na jednę | słabszych zabójczym. 
cześć kraju. To też odstąpienie od systemu dziś obowiązu- 


Konieczność ta wynika z każdego paragrafu 
ustawy: pośrednio i bezpośrednio. To też najszer- 
sze koła rolnicze już z tego powodu są w naj- 
wyższym stopniu zaniepokojone. 

Ustawa przedłożona, 
bez szkody, winna uledz zmianom zabezpieczają- 
cym dla gorzelnictwa rolniczego uprawę kartofli 
przynajmniej w dzisiejszych rozmiarach. 


IL. 
Projekt rządowy zarzuca dziś obowiązujący dla 


dalekich kompensat, a więc zmian projektu rzą 


(Cigg dalszy nastąpi). 


Paryż 25 marca. 


podatek konsumeyjny pod kontrolą zega-|mu dowództwo korpusu, 
rową produktu. 


wydzi spad o wartości systemu tego wypowiedziałļdo porządku dziennego 340 głosami przeciw 82 


jowy w powołanym memoryale z roku |agitator ten oddanym został pod sąd komisyi woj- 

przeszłego. Wydział krajowy broni tego systemu |skowej, złożonej z jenerałów rozmaitej broni, do 
i jego |której składu należą: jenerał Fevrier, prezydują- 

względną, ale dlatego, żę jest, że się|cy, p. Bressonnet, jenerał inżynieryi, p. Gressot, 


nie teoretycznie, nie jakobyśmy przecenia 
wartość bez 
wżył, że się na tej podstawie rozwinęło gorzelni- | jenerał artyleryi, p. Thierry, jenerał piechoty, p 
ctwo nasze, że on najlepiej odpowiada faktyczne- | de Franchessin, jenerał kawaleryi. 
mu stanowi gorzelnictwa pod względem siły kapi-| Sprawa jenerała Boulanger w Izbie deputowa- 
talistycznej, zdolności technicznej i t. d. nych, dostatecznie przekonała, że partya dyktatu- 
Największą wartością ustawy z r. 1884 było to,|ry wojskowej, nie miała wielu zwolenników. Opi- 
że dla trzech kanp gorzelnietwa austro - węgier-|nia publiczna zniechęcona do parlamentaryzmu, 
skiego, dla gorzelni chłopskiej, gorzelni dworskiej, | który w ostatnich kilku latach tyle zrobił złego 
rolniczej par excellence i dla gorzelni fabrycznej | Francyi, posługiwała się jenerałem do obalania 
ustanowiła trzy odrębne typy opodatkowania. Naj- | ministerstw, lecz gdy republikanie spostrzegli się, 
zgubniejszą musi być dla tak różnorodnych natur|że ten własny ich instrament stał się dla nich 
tego przemysła wszelka niwelacya, wszelki sza- | niebezpiecznym, opuścili go najchaniebniej i dziś, 
blon, wtedy zginąć musi słabszy wobec silniej-|vanitas vanitatum, ci co niedawno uważali go i 
szego: gorzelnia rolnicza wobec fabryki spirytusu. | czcili jak bożka, przyklaskują srogim postanowie- 
Stało rz zadość dawnym zakusom fabrykantów | niom ministra wojny. Lecz jeśli znaczna większość 
węgierskich: projekt ustawy obala z trudnością |jest mu nieprzychylną, deputowany p. Laguerre, 
wywalczone nabytki, obala odpowiednie do niż- 
szego stanu gorzelnictwa rolniczego, nieco je chro- | Ze wszystkich janczarów jenerała, on jest najza 
niące przed przewagą tabryki pauszalowanie, je- |wziętszym i nietylko, że wyrzuca on republikanom 
pociągnięciem pióra zrównywa gorzelnią | tchórzostwo i chwiejność ich przekonań, ale im 
rolniczą, przemysł uboczny i Re cy, z gorzel-|grozi, że cała Francya w przyszłych wyborach 
nią fabryczną, produkcyę małą i średnią z pro-|głosować będzie na tego walecznego żołnierza. 
dukcyą kolosalną, zakład przemysłowy będący | Dzisiaj właśnie odbywają się w kilku departamen- 
uzupełnieniem rolnictwa z samodzielnem przedsię- |tach uzupełniające wybory na deputowanych i 
biorstwem wielkiego kapitału, warsztat prymi-|zanim ten list was dojdzie, dowiecie się z depesz 
tywny z urządzeniem idącem na wyścigi z po-|0 rezultacie. W departamencie Bvuches-du-Rhóne 
stępem czasu, empiryka gorzelnika z technikiem, | kandydatem partyi monarchicznej jest p. H.rvć, 
ika z fabrykantem i spekulantem , właściciela | osobisty przyjaciel hr. Paryża, pretendenta do tro- 
gorzelni rolniczej o sto mil od targu światowego |nu, i redaktor dziennika Łe Soleil. Wynik więc 
z grynderem, wybierającym dla swego zakładu | będzie bardzo ciekawy. 
najdogodniejsze miejsce. Mówiąc o popularności jenerała Boulanger we 
A to wszystko nie dając w zamian nic: za u-|Francyi, muszę tu wspomnieć o nowym czyaniku, 
tratę wszystkiego nie nieznaczące bonifikacye. który tyle mu jest w tej chwili pomocnym: o 
. Zmiana systemu w gay absolutnie wielkich | dziennikach bez abonentów, a sprzedających się 
przemian technicznych, budowlanych. Potrzeba | numerami. l 
przejść na system długiej fermentacyi, i tak zwane| Tworzenie coraz to nowych dzienników prowin- 
racyonalne gorzelnictwo, co wymaga zmiany apa-|cyonalnych, w Lyonie, Bordeaux, Marsylii, Lille, 
ratów, przebudowy najczęściej całego budynku. |S. Etienne, Tuluzie i innych, przekształciło dzienni- 
Już ostatnia reforma pochłonęła krocie na mar-|karstwo stolicy. Dawniej, dziennik paryski miał 
twe nakłady: nowy projekt stawia 600 gorzelń|wpływ na całą Francyę, dziś, koleje żelazne, te- 
galicyjskich w konieczności reform od 2 do 20,000 |legraf i telefon, zmuszają dziennikarzy paryskich 
złr. kosztujących, a z pewnością 1,800.000 do|na ograniczenie swojej propagandy na wewnątrz 
3,000.000 złr. w ciągu pierwszych dwóch lub naj-| stolicy. Minęły już czasy kiedy le Constitutionel, 
dalej trzech lat kraj musiałby włożyć w te inwe-| le Beppe, le Siecle i le National, kierowały opinią 
stycye. republikańską; zamiast szukać abonentów, są zmu- 
Nie wolno też zapóminać, że Galicya posiada | szone iść za opinią. Takie położenie rzeczy można już 
tylko odpowiedniego do teraźniejszych wymogów | było zauważać podczas zmiany prezydenta repu 
gorzelnika-empiryka; nowy system wymaga abso |bliki, wtenczas, farmassoni widząc wiele forma 
latnie Przałalka Gabonie człowieka obeznanego | rządu mogła ucierpieć na odkryciach pani Limozin 
z chemią fermentacyjną; w każdym razie potrzebuje] w procesie p. Wilsona, zięcia p. Grevy, chcieli 
człowieka, który przeprowadzić ma reformę w go-|stłumić dochodzenia sądowe, lecz klientella dz.en- 
rzelni, nowe urządzenie, o którem dzisiejszy go-|ników 7 Intransigeant, le XIX Siècle, la Lanterne 


tylko wtedy, gdyby wogóle w ustawie zostały za- 
prowadzone bardzo dosadne zmiany, zdolne za- 
bezpieczyć byt i rozwój gorzelnietwu rolniczemu 
na zasadzie podatku od produktu, względnie po- 


ydział krajowy broni systemu pau- 
szalnego, to nie czyni tego ani z doktrynerstwa, 
ani jakoby uważał go za warunek absolutny i 
jedyny dla gorzelniectwa rolniczego, ale bronimy 
go jako systemu faktycznie istniejącego, dającego 
pewne korzyści gorzelnictwu rolniczemu, które u- 
sunąć można tylko w zamian za istotuie równo- 


tychczasowym systemem, bez czasu przejścia, bez 


jącego uważaćby musiał Wydział krajowy za je- 
dnę z najcięższych ofiar, a poniesienie jej w razie 
faktycznej konieczności za wymagające absolutnie 


ażeby mogła być przyjętą |dowego w kierunku ulg i korzyści dla gorzelń 
rolniczych w obronie przed konkurencyą fabryczną. 


(J. Z.) W braku wieńców laurowych, jenerał 
gorzelń rolniczych system opodatkowania ryczał- | Boulanger może włożyć na swą głowę cięrniową 
towy według objętości naczyń zaciernych i zapro- | koronę męczennika, gdyż nietylko, że rząd odjął 
ale po interpelacyi p. de 
Cassagnac, nad którą Izba deputowanych przeszła 


nie przestaje być za nim. Etiqmsi omnes, ego non! 


rzelnik niema pojęcia. Wynik niezawodny: naj- 
mniej trzy lata, zanim się wytworzy rutyna nowa, 
opłacać będzie właściciel gorzelni koszta nienda- 
łych prób nieudolnego dzisiejszego gorzelnika, 
zapłaci za niego kolosalną frycówkę. 

ramach nowej ustawy winna być możliwość 
fakultatywnego zatrzymania systemu pauszalowego 
dla gorzelń rolniczych. Odstąpić od niego możnaby 


tyc 
daniom czytelników, a proces Wilsona przyniósł 


itd, upominały się o szezegóły i dyrektorowie 
h dzienników poświęcili interesa Republiki, żą- 


im zysku 50, 60 do 80 tysięcy franków. 
Dzienniki więc żyjące ze skandalów, mogłyby 
wiele zrobić złego, gdyby w ostatniej chwili, 
w chwili decydującej poznać nie zwracała się 
do pism poważnych. Do sprzedaży numerami, po- 


sarz turecki z całą potęgą, gdyż idąc niesfornemi 
kupami przodkiem, nie utrzymywali z całym obo- 
zem związku.. 

Wszyscy «gp p ag zeznali, że cesarz po- 
tęgę poruszył, że do Rzeczypospolitej ciągnie i 
psc zp wkrótce stanie już pod Chocimiem. 
Nie było w tych zeznaniach nie nowego dla przy- 
szłych obrońców Kamieńca, ponieważ jednak w War- 
szawie, na dworze królewskim, jeszcze nie wie- 
rzono w wojnę, przeto postanowił pan podkomo- 
rzy podolski wyprawić jeńców, wraz z ich nowi- 
nami, do Warszawy. 

Podjazdy wróciły zadowolone z pierwszej ekspe- 
dycyi. Tymczasem wieczorem przybył do Wołody- 
jowskiego sekretarz jego pobratymca, Habares- 
kula, starszego Perkułaba chocimskiego. Nie przy- 
woził on żadnego listu, bo Perkułab bał się pi- 
sać, natomiast polecił powiedzieć ustnie swemu 
pobratymcowi Wołodyjowskiemu, „źrenicy oka* 
i „kochaniu serca,* aby się na baczności miał i 
jeśli Kamieniec niema dość wojsk do obrony, by 
pod jakimkolwiek pozorem miasto opuścił, bo ce- 
sarz już drugiego dnia w Chocimiu z całą potęgą 
spodziewan. 

Wołodyjowski kazał podziękować Perkułabowi 
i nagrodziwszy sekretarza, wysłał go z powrotem, 
sam zaś zawiadomił natychmiast komendantów o 
zbliżającem się niebezpieczeństwie. 

Wieść, lubo spodziewano się jej każdej godziny, 
wielkie uczyniła wrażenie. Żdwojono gorliwość 
przy robotach miejskich; pan Hieronim Lancko- 

zaś ruszył bez chwili zwłoki do swojego 
Żwańca, by ztamtąd na Chocim mieć oko. 

Czas jakiś upłynął na oczekiwaniu; nakoniec 
w poreyjunkułę d. 2go sierpnia sułtan stanął pod 
Chocimem. Rozlały się pułki, jako morze bezbrze- 
żne, i na widok ostatniego grodu, leżącego w gra- 
nicach władzy padyszacha, okrzyk : „Allah! Allah !“ 
wydarł się ze setek tysięcy gardzieli. 

Po drugiej stronie Dniestru leżała bezbronna 
sę sry goi którą te niezmierne wojska miały 
zalać, jak powódź, lub pożreć, jak płomień. Tłu- 


my wojowników, nie mogąc się pomieścić w gro- 
dzie, rozłożyły się na polach, na tych samych, 
gdzie kilkadziesiąt lat temu równie liczną armię 
proroka rozgromiły polskie szable. 

Teraz zdawało się, że nadszedł czas zemsty, 
i nikt w tych dzikich zastępach, począwszy od 
sułtana, skończywszy na clurze obozowym, nie 
zek że te pola po dwakroć będą dla pół- 

siężyca złowrogie. 

Nadzieja, ba! nawet pewność zwycięstwa oży 
wiała wszystkie serca. Janczarowie i spahisowie, 
tłumy pospolitego ruszenia z Bałkanów, z gór Ro 
dopu, z Rumelii, z Pelionu i Ossy, z Karmela i 
Libanu, z pustyń arabskich, znad brzegów Tygru, 
z nizin Nilowych i ze spiekłych piasków afry- 
kańskich, wydając dzikie okrzyki, domagały się, 
ażeby ich natychmiast na „niewierny brzeg” pro- 
wadzić. 

Lecz tymczasem muezinowie z chocimskich mì- 
naretów poczęli wołać na modlitwę, więc uciszyło 
się wszystko. 

Morze głów w zawojach, kapuzach, feząch, bur- 
nusach, kefijach i stalowych hełmach pochyliło się 
ku ziemi, i przez pola poszedł głuchy pomruk mo- 
dlitwy, nakształt brzęczenia niezmiernego roju 
pszczół, i przerwany przez powiew, leciał za Dniestr 
ku Rzeczypospolitej. 

Zaczem ozwały się bębny, krzywuły i piszczałki, 
dając znak wytchnienia. Lubo wojska szły zwolna 
i wygodnie, chciał przecie padyszach dać im po 
długiej drodze aż z Adryanopola dorzeczny wy- 
poczynek. 

Sam on odbył ablucye w jasnem źródle, nieda- 
leko miasta płynącem, i do chocimskiego konakn 
odjechał; na polach zaś poczęto rozpinać dla puł- 
ków namioty, które wkrótce okryły jakoby śnie- 
giem nieprzejrzaną przestrzeń okolicy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ay ORROA O) 0 


CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 188%. 


poczuł, że ładne frazesa o zasa 
taty p. de Voltaire są niewystarczające. 


Tirard i t. d. 


musieli jej schlebiać w chęci zarobku. 


się jednak wszystko na propagandzie dziennikar 


jała 400000 egzemplarzy, La Lanterne 300.000, 
L Intransigeant 220.000, La France 140.000. 


mimo manifestacyj bardzo przyjaznych zrobionych 
przy odjeździe jenerała Bvulangera z Clermont i 
Jego przyjazdu do Paryża, gdzie zamieszkał w Ho- 
tel du Louvre. 

Pokazanie się na bruku paryskim dziennika La 
Cocarde, wcale nie było na rękę wyzyskującym 
popularność jenerała. Redaktorzy tego dziennika 
zmienili zwyczaje konkurencyi. Dotąd bywało, że 
robotnicy bez roboty, garsoni kawiarniani, lub slu- 
żący bez służby, zgłaszali się do redakcyj dzien- 
ników pięciocentimowych, kupując 200, 300 lub 
400 egzemplarzy, i krzycząc po ulicach, sprzeda- 
wali dziennik. Każdy egzemplarz sp zedawanym 
im był dotąd zwykle po 2 centimy, czyli 2 franki 
za sto, więc sprzedający po ulicach zarabiali po 
3 centimy, czyli 3 fr. za sto; La Lanterne n. p. 
rozchodzi się na braku paryskim w 200,000 egz., 
przynosząc właścicielowi 4000 fr. dziennie. Cóż 
więc zrobiła La Cocarde? Żeby zwiększyć sprze- 
daż, zniżyła ona cenę swoim sprzedawaczom, od- 
dając im za 1 centima egzemplarz, 1 fr. za sto. 
I dlatego przez cały przeszły tydzień spotyka- 
limy na każdym kroku „szczekaczy* (aboyeurs), 
jak ich tu nazywają, dziennika Za Cocarde, roz- 
noszących sławę „walecznego a prześladowanego 
jenerała Boulangera," zarabiając na tem kilkana- 
ście fr. dziennie i przynosząc eo wieczór 4 do 5 
tysięcy tr. administracyi dziennika boulanżerow- 
skiego. 


Naj. Paa postanowieniem z dnia 23 marca 
b. r. nadał sędziemu powiatowemu, Henrykowi 
Floręckiemu w Gródku, tytuł i charakter rad- 
cy sądu krajowego. 


Minister skarbu zamianował adjunkta w depar- 
tamencie budownictwa generalnej dyrekcyi zarzą- 
du tytoniu, Wilhelma Kóblera, dyrektorem fabry- 
ki tytoniu w Zabłotowie, a adjunkta głównej fa- 
bryki tytonia w Winnikach, Władysława Mikule- 
ckiego, sekretarzem tejże fabryki. 


JE. p. Namiestnik zamianował koncepistów Na- 
miestnictwa: Jana Tyrowicza w Turce i Jana Dy- 
onizego Gucklera w Rohatynie, komisarzami po 
wiatowymi, a praktykanta konceptowego Namie- 
stnictwa, Jana Turka, w Sanoku, koncepistą Na- 
miestnictwa. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Władysława Warzeszkie- 
wieza, Maryana Czernego, Karola Nenyczka, Jana 
Jarosza i Jana Karola Stanisława 3 ga imion Sza- 
durskiego, bezpłatnymi auskultantami dla swego 
okręgu. 
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Rozmaitości Polityczne. 


Cesarzowa Wiktorya. 


Dna 24 b. m. odbyła się w sali białej w sta- 
rym pałacu królów pruskich żałobna recepcya 
dworska Cour de devil, której przewodniczyła ce- 
sarzowa Wiktorya. — Uroczystość ta, ma po- 
zór była tylko formalnością, miała przecież isto- 
tną doniosłość pol tyczną dlatego, że z jej powo- 
du cesarzowa więcej, niż dotąd, stanęła nieco na 
pierwszym planie. Dotąd bowiem jak najstaranniej 
trzymała się ua uboczu. Tego wieczora zaś prze- 
sunął się przed nią cały dwór, zebrany aby Ją po 
witać. Oczywiście iż niepodobna było, aby monar 
chini i nadal żyła w zaciszu tem samem, co w cza 
sach, w których była tylko żoną następcy tronu 
i kiedy zee jej ambicyą było żyć po mieszczań 
sku, jako dobra matka rodziny. Cesarzowa ma 
obowiązki do spełnienia, które nie ciężyły na na 
stępczyni tronu, Ale to, że zaczyna ona się nagi- 
nać do konieczności reprezentacyi oficyalnej, nie 
było jedynym wypadkiem owego wieczoru. Za- 
wsze cesarzowa Wiktorya wywierała wpływ wiel- 
ki na swego małżonka, a wpływ ten zwiększył 
się tylko wskutek nieznużonej pieczołowitości, 
z jaką wykonała ona zadanie dozorczyni czujnej 
i uważnej przy chorym mężu. Otóż w obecnych 
okolicznościach wpływ monarchini, « bdarzonej u- 
mysłem liberalnym i szerokiemi peglądami, jest 
czynnikiem politycznym, z k.órym należy się po 
ważnie liczyć. To też recepcyą żałobna dała po 
wód do licznych rozmów 0 cesarzowej Wiktoryi 
i radach, których udzielać może cesarzowi Fryde 
rykowi III. 

Cesarzowa nie była nigdy zbyt popularną w Ber- 
linie w zwykłem znaczeniu tego wyrazu. Zanadto 
była skromną, zanadto odznaczała się w obejściu 
prostotą i zanadto była skłonną do enót mieszczań- 
skich. Ale od chwili, jak zapanowało było między nią 
a ks. B smarkiem pewne nieporozumienie (a mo- 
żna w tej mierze znaleść z-jmujące szczegóły 
w bardzo znanej książce Buscha) nie nazywa- 
no jej inaczej jak Angielką i wymawiano to 
przezwisko z akcentem, który p zwalał odgadnąć, 
jak dalece ubolewano nad tem, iż dołączyła do 
tradycyi Hehen olernów, żywioł obey. Z początku 
konserwatyści wyłącznie wyrażali się w ten spo- 
sób. Następnie zwolna powstała w całym kraju 
legenda, co się tyczy antagonizmu, istniejącego 


trzeba coraz to nowych wypadków. Za czasów 
restauracyi, monarchii Lipcowej i cesarstwa, dzien- 
piki radykalne zajmowały się polemiką religijną 
i księżmi, dziś większość dzienników należąc do 
żydów, zmieniła ten system. kb synów Izraela 

ach 1789 r. i cy- 
Żeby po- 
siadać masy czytelników, potrzeba było coraz to 
nowych wypraw, a wskutek tego byliśmy świad- 
kami wypraw przeciw pp.: Ferry, Grevy, Wilson, 
Ma się rozumieć, że i zwolennicy 
monarchii nie byli zapomnieni, lecz że publiczność 
woli zajmować się tymi, którzy 84 u władzy, 
więc synowie Izraela jako wierni tłamacze opinii, 


Takim właśnie sposobem wyrobiła się popular- 
ność jenerała Boulangera. Dzienniki sprzedawane 
numerami, widziały zmniejszanie się powagi par- 
lamentu, a jednak zamiast protestować, lub wpły- 
wać na opinię, podniosły one kandydaturę „wale- 
cznego jenerała.* I nic w rzeczywistości nie odpowia- 
dało lepiej antipatyom mass do parlamentaryzmu, jak 
apoteoza człowieka wojskowego. Gdyby w czasie 
gróżb niemieckich i pogłosek wojennych kilku 
ludzi energicznych, ale patryotów, wysunęło na- 
przód jenerała Boulangera, byłby on ogłoszonym 
dyktatorem lab prezydentem Republiki, skończyło 


skiej. W przeszłym tygodniu La Cocarde wybi- 


Dziś liczba ich znacznie się zmniejszyła, a to po- 


między księżną Wiktoryą a kanclerzem, równie 
jak między następcą tronu a starszym jego 8y- 
nem. Podług tej legendy, księżna nie była dosta- 
tecznie przejętą wojskowym duchem pruskim, a entu- 
zyazm, z jakim pewnego dnia powitano ją, kiedy 
w mundurze huzarskim defilowała przed cesarzem 
Wilhelmem na czele swojego pułsu, oddawna roz- 
wiał się był. Choroba męża niemało przyczyniła się 
do osłabienia jej popularności, a to wskutek do- 
mnuiemanych sporów między lekarzami niemiecki- 
mi i angielskini. Niezawodnie wszyscy przyzna 
wali, że księżna czuwała z godnem podziwu po- 
święceniem nad małżonkiem. Ale utyskiwano nad 
tem, że córki następcy tronu opatrywały w San- 
Remo napisami angielskiemi dary, które przezna- 
czały na cele dobroczynne. Skarżono się także, 
że Drow1 Mackenzie poruczonym był główny kie- 
runek kuracyi następcy tronu, i zrzucano za to 
winę na księżnę, dziś cesarzową Wiktoryę. 

uż na wiosnę roku zeszłego profesorowie Berg- 
mann, Gerhardt i Tobold oświadczyli byli, że eks- 
tyrpacya krtani była nieodzowną. Dr Bergmann 
wyraził to przekonanie następcy tronu, który go 
wtedy zapytał, czy może zaręczyć za szczęśliwy 
skutek operacyi. Słynny chirurg zmuszonym był 
odpowiedzieć, iż na sto operacyj zaledwie czter 
dzieści bywa uwieńczonych pomyślnym skutkiem. 
Po tej odpowiedzi książę udał się do Anglii i pod- 
dał się kuracyi Dra Mackenzie; przez ten czas 
trzej wyżej wymienieni profesorowie sporządzali 
protokół, który złożony został w archiwach pań- 
stwa. — Z tych faktów wnoszono, że księżna 
Wiktorya miała wielki wpływ i udział w tem 
wszystkiem, co zaszło; ona zaś nieraz oświad- 
czała, iż wcale nie pojmuje, dlaczego wciąż po- 
wtarzańo, iż jest Angielką, skoro jest córką 
księcia niemieckiego, wychowaną na niemieckim 
dworze, i skoro we wszelkich okolicznościach u- 
żywać zwykła, i to z upodobaniem przed innemi, 
języka niemieckiego. Pomimo wszystkiego legenda 
się ustaliła, a wzmocnioną tylko została pogłoska- 
mi, odaoszącemi się do opozycyi, którą stawiać 
miano w San Remo, zamiarom dotyczącym rejencji 
i zastępstwa, 

Kiedy cesarz Wilhelm zakończył życie, a cesarz 
Fryderyk przybył do Charlotenburga, ks. B smark, 
jak wiadomo, udał się naprzeciw niego aż do Lip- 
ska i wsiadł do cesarskiego wagonu. Cesarzowa 
Wiktorya uchwyciła wtedy sposobność, aby oka 
zać jaknajwiększą uprzejmość kanelerzowi i prze- 
konać go o wysokim szacunku, jakim była dla 
niego przejętą. s 

To zachowanie się cesarzowej wielce osłabiło 
legendę o antagonizmie między monarchinią a kan- 
elerzem ; ale zbyt dobrze wiadomą jest rzeczą, że 
legendy są dłagowieczne. To też w pewnych sfe 
rach mniemają jeszcze, że stosunki nie są takie, 
jakiemiby powinny być między monarchinią a ks. 
Bismarkiem; a złośliwi, którzy twierdzą, że o 
wszystkiem wiedzą, szepczą do ucha, iż cesarzowa 
jest wciąż jeszcze w rozterce z synem, księciem 
następcą tronu, Wilhelmem. Na dowód przytacza- 
ją, że ss. Wilhelm opóźnił się nieco z pierwszą 
wizytą w Charlotenburgu. Pujmiecie, do jakich 
plotek dają powód wszystkie te opowiadania. 
Wśród tych komeraży, recepcya żałobna, której 
przewodniczyła cesarzowa, nabiera niezwykłego 
znaczenia, którego następstwa w dziedzinie poli 
tycznej są niezaprzeczone. 

(Corr. de VEst. List z Berlina). 


Odezwa Boulangera. Do wyborców departamentu 
du Nord wystosował Boulanger następującą ode- 
zwę : 

Zezwalając mi, abym stanął przed wami, zdaje 
się rząd sam wywoływać manifestacyę ze wzglę- 
du ra swą politykę. Przyjmuję to rendez-vous 
wobec suffrage universel. Jesteście powołani do 
rozstrzygnięcia, czy kraj może zaufać ludziom, 
którzy naiwnie sobie uroili, iż zgniecenie obrony 
kraju jest uchyleniem wojny. Gdy byłem mini- 
strem, powiedziałem: Gdybym chciał wojny, był- 
bym głupcem, ale gdybym się na wojnę nie przy 
gotowywał, byłbym nędznikiem. Moje zapatrywa- 
pia nie zmieniły się. Patryotyczna ludność chce 
silnej Francyi, aby praca i przemysł bezpiecznie 
rozwijać się mogły. Chodzi tedy o to, aby was 
skupić przeciw tym, którzy was opuszczają. Obe- 
cnie parlament sam przestraszony jest wynikami 
swojej bezczynności. 

Po łatach uśpienia czyni on, jak gdyby życzył 
sobie reform, które jednak do niczego nie mogą 
prowadzić, gdyż wszelki postęp rozbija się u bram 
senatu. Przyrzeczona koncentracy a republikańskich 
sił była niczem innem, jak koncentracyą do ni- 
czego, a jeśli zgodność członków parlamentu do- 
konaną została, to nastąpiła ona przeciw jenera- 
łowi, który starał sę tylko swój obowiązek speł 
nić jako patryota i którego karyerę zburzono z ta 
kich przyczyn, do których żaden z sędziów nie 
poważył się przyznać. Jedność, do której dążyłem 
i o ktorej jeszcze zawsze marzę, jest to jedność 
wszystkich sere francuskich wobec niebezpie 
czeństw, które im zagrażać mogą, jedność, jaka 
przyszła do skutku w roku 1870, gdy ten, po 
którym mam tu nastąpić, pod jenerałem Faidherbe 
walczył. Wyborcy departamentu Nord! Ostatnie 
wypadki wykazały wymownie, że I«ba pozostała 
zupełnie obcą aspiracyom kraju. Kraj nie rozumie 
już Izby, gdyż Izba niezdolną jest zrozumieć kraju. 
Tylko powszechne prawo głos wania może wydać 
sąd o różnicy zapatrywań pomiędzy nadającym 
mandat, a tymi, którzy mandat otrzymali. Przeciw 
niemocy ustawodawczego ciała jest tylko jeden 
środek: rozwiązanie Izby i rewizya konstytucji. 
Ku temu celowi skierowane są moje usiłowania 
Niech żyje Francya! niech żyje Rzeczpospolita! 

Jenerał Boulanger. 


Do Polit. Corr. donoszą : j 

Z Wiednia: Dzienniki zajmują się nowemi 
propozycyami, jakie Rosya w sprawie bułgarskiej 
gabinetom przesłać miała, o ile jednak mogliśmy 
pod tym względem autentycznych zasiągnąć wia- 
domości, nie stwierdziła się dotąd wiadomość ta 
z żadnej strony. 

Z Konstantynopola: Pudróży posła rosyj 
skiego Nelidowa do Aten nie przypisują tu żadne- 
go zaaczenia politycznego. i 

W kołach politycznych tureckich przeważa nad 
wszystkiemi innemi stanowczo zdanie, że każdy 
cios wymierzony przec'w Bułgaryi jest zarazem 
c.osem zadanym Turcyi i z tego to jedynie po 
wodu oparła się w ostatuich czasach Porta „wsze|- 
kim znanym naleganiom Nelidowa ,, chociaż je 
wpływ Niemiec i Francyl usilnie popierał. 


a 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 31 marca. 


— Hr. K. Badeni przybył dziś do Krakowa 
w przejeżdzie do Wiednia. 

— Pomnik Mickiewicza. Wczoraj spisane żostały 
przedugodne warunki między komitetem ścisłym a 
rzeżbiarzem p. T. Rygierem, dotyczące budowy po- 
mnika. Formalny kontrakt spisany zostanie w maju. 
Według przedugodnych warunków p. Rygier zobowią- 
zuje się natychmiast zjechać do Krakowa i rozpo- 
cząć roboty około modelu w '/, wielkości naturalnej po 
mnika. Pomnik stanąć ma w 4 lata od terminu pod- 
pisania kontraktu. 

Posunąwszy sprawę naprzód, rozjechali się człon- 
kowie komitetu ścisłego i komisyi artystycznej. I tak 
hr. Potocki Artur wyjechał do Rzymu, a hr. K. Przez- 
dziecki i prof, M, Sokołowski wyjechali do Warszawy. 


— Święcone w Towarzystwie drukarzy krakow- 
skich odbędzie się w poniedziałek wielkanocny o go- 
dzinie 1iej rano w lokalu „Ogniska.“ Kto pamięta 
czasy dawniejsze, miłym dla niego dzisiejszy stan 
tego Towarzystwa, które słusznie zaliczonem jest do 
„Sztuki. * Postęp tu widać ogromny pod każdym wzglę- 
dem; miło nam zatem przesłać Towarzyszom sztuki 
drukarskiej, a najbliżej z nami spokrewnionym w pracy 
literackiej, życzenia „wesołego Alleluja !" 

— Wieniec srebrny, złożony na trumnie ś.p. Mi- 
kołaja Zyblikiewicza przez Marszałka hr. Jana Tarnow- 
skiego, dostał się do zbiorów Muzeum narodowego 
w Sukiennicach. Na wstążce związującej srebrne ga- 
łązki lauru jest wyryty napis: 

„Wydział krajowy imieniem krajn 
zasłużonemu Marszałkowi Zyblikiewiezowi 
23/5 1887;* 
poniżej nazwisko Marszałka i jego zastępcy, a na 
listkach wieńca nazwiska członków Wydziału krajo- 
wego i ich zastępców. 

Kiedy z setki pysznych wieńców, złożonych przy 
zwłokach, niema już śladu, wieniec złożony przez Wy- 
dział krajowy przetrwa długie lata, jako dowód wdzię- 
czności temu, który nad wszystko kraj swój umiłował. 

Wieniec wykonanym został w pracowni jubilerskiej 
p. Władysława Glixelego wedle myśli r. m. p. Wa- 
lerego Rzewuskiego, jako członka komitetu, urządza- 
jącego pogrzeb dla śp. Marszałka Zyblikiewicza. 


— Dyrekcya kolei północnej ces. Ferdynanda 
w Wiedniu mianowała starszego magazyniera, p. Wil- 
helma Sowińskiego, przy magazynie cłowym, 
oficyałem I klasy, z pozostawieniem na dotychczaso- 
wem stanowisku w Krakowie. 

— P. Leon Rosner, aptekarz ze Lwowa, objął 
z dniem dzisiejszym na własność aptekę po ś. p. A. 
Dylskim, dzie:żawioną dotychczas przez p. Edwarda 
Radlera. 

— Notatki astronomiczne na miesiąc kwiecień. 
Pogodne niebo kwietniowe przedstawia nam w go- 
dzinach wieczornych na południowej stronie kulka 
większych gwiazdozbiorów, z których głównie odró- 
żnia się wspaniały trapez Oryjona. W pierwszej po- 
łowie miesiąca jest on dobrze widzialny, następnie 
zachodzi już wczesnym wieczorem. Podobnie jest 
wszystkiemi kolorami błyszczący Syryjusz w konstel- 
lacyi Psa wielkiego na początku miesiąca dosyć wy- 
soko na niebie. Wspaniała Wega w Lirze wschodzi 
dopiero w nocnych godzinach. 

Z płanet najlepiej będzie widzialny w wieczornych 
godzinach Mars, w późniejszych godzinach wschodzi 
dopiero Jowisz, który przez noe całą przyświecać bę- 
dzie. Saturn widoczny w wieczornych godzinach na za- 
chodniem niebie w konstellacyi Raka. Merkury i We- 
nus są gwiazdami porannemi i dlatego. dla odszuka- 
nia nieodpowiednie. 

W dniach 9 do 12 kwietnia ziemia przechodzi 
przez rój meteoryczny ; gwiazdy spadające wybiegają 
głównie z punktu, znajdującego się w pobliżu gwia 
zdozbioru Liry. 

Nów księżyca przypada na 11 kwietnia przepołu- 
dniem, pełnia na 26 rano. 

— Sprawozdanie miesięczne ze składek na we- 
teranów wojsk polskich z r. 1831 w miesiącu marcu 
1888 r.: X. Biłas-z Binarowy 5 złr., prezes J. Ma- 
jer na święta 5 złr., p. Karol Nycz rocznie 6 złr., 
czysty dochód z zabawy w Myślenicach 21 złr. 98 c., 
za konia darowanego na jarmarku 25 złr., czysty do- 
chód z balu w Bieczu 50 złr., subwencya sejmu kra- 
jowego 2000 złr. — Dochód 21i2 złr. 98 c. — 
Rozchody: Rozdano między 63 weteranów wojsk 
polskich, udowodnionych żołnierzy armii polskiej z r. 
1831, na p życzki, chorym, na niezbędne potrzeby 
biurowe i na najem pokoju na biuro 702 złr. 99 €. 
Pozostaje zatem 1409 zir. 99 c. Na żołdzie narodo- 
wym w Krakowie i Galicyi zachodniej pozostaje 63 
weteranów, udowodnionych żołnierzy polskich, 

W imieniu starych żołnierzy polskich przesyła ko- 
mitet wszystkim łaskawym na nich rodakom, ofiaro- 
dawcom, zwyczajem staropolskim życzenia świąt we- 
sołych. Ksawery Konopka. 

— Park Dra Jordana na Błoniach. Projekt r. m. 
Dra Jordana, ofiar ującego miastu urządzenie własnym 
kosztem parku dzikiego na Błoniach, wywołał żywe 
zajęcie się w mieście między szerokiemi sferami pu- 
bliczności. W sprawie tej aktualnej założenia parku, 
której dawno broniliśmy, idzie widocznie Drowi Jor- 
danowi, jak to sam zaznaczył w swych listach do 
Rady miejskiej, o wpływ narodowo-etyczny Bzczegól- 


niej na młode pokolenie, jak niemniej o wpływ na ` 


te szerokie masy, które tu codziennie z pomnikami 
sławnych i zasłużonych ojczyznie ludzi spotykać się 
będą. Biusta tych ludzi byłyby ustawione na końcu 
alei głównej w dwóch kołach, urządzonych tak, że 
naich obwodzie ustawione będą w pewnych odstępach 
nisze z drzew grabowych. Wśród takich nisz na pod- 
stawach pomieszczone będą biusta. Urządzenie parku 
pociągnie za sobą znaczniejsze koszta, znieść bowiem 
trzeba obecnie pawilon główny, budowany na palach, 
a całą tę przestrzeń wypełnić ziemią. Dalej ziemia 
na Błoniach jest nieurodzajną, ma tylko cienką war- 
stwę humusu, pod spodem zaś jest masa iłu. Chcąc 
więc sadzić drzewa, trzeba kopać głębokie i obszerne 
doły i napełniać je ziemią dobrą. Do parku będą u- 
żyte drzewa: dęby, klony, modrzewie, olszyny, świer- 
ki i graby. Drzewa 4 metrowej wysokości .o średnicy 
4 do 5 eentimetrów mogą być sadzone, a dawać one 
będą już cień pożądany. Według planu wysadzonych 
będzie w parku 8.000 drzew, nie licząc zupełnie krze- 
wow, ze szkółki Miżynieckiej ks. A. Lubomirskiego. 
W jednym punkcie parku pragnie Dr Jordan urządzić 
gimnastykę dla dzieci rzemieślników pod dozorem 
nauczyciela, Prawdziwie dobra myśl; dziatwa miała- 
by tu ulubione i pouczające miejsce przechadzek, tu 
po spacerze mogłaby nawet ćwiczyć się w gimnasty- 
ce. By wszakże parkowi temu zapewnić rozwój, nie 
obejdzie się bez pawilonu dla restauracyi i muzyki. 
To już zadanie gmniy, a spełnić je może za bardzo 
niską cenę, nabywając obecnie stojące na placu pa- 
wilony: restauracyjny i dla muzyki. Część zresztą 
pawilonu restauracyjnego mogłaby być użytą na po- 
mieszkanie dla pilnującego parku. Przypomnieć też 


Í 


trzeba konieczność uregulowania Rudawy, aby ta nie 
zalewa parku i nie narażała na marnowanie pracy i 
kapitału. 

— Karol Pawłowski, powszechnie znany w mie- 
ście naszem kustosz w salach Wystawy Towarzystwa 
Przyjacioł Sztuk Pięknych w Sukiennicach, zmarł na- 
gle dziś rano, przeżywszy lat 84. Towarzystwo stra- 
ciło w nim wiernego pracownika, a publiczność od- 
wiedzająca sale Wystawy uprzejmego w obejściu czło- 
wieka. — Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek wiel- 
kanocny d. 2 kwietnia o godzinie 3 z Zakładu kli- 
nicznego: 

— Sprawa wodociągowa. Wobec tego, że ubie- 
głej zimy woda studzienna w Krakowie wszędzie zła, 
i jak powszechnie wiadomo, coraz gorsza była w bar 
dzo wielu domach, już przez swe zewnętrzne przy- 

mioty wstrętna i mie do użycia, pożądaną będzie nie- 

 wątpliwie wiadomość, że sprawa wodociągowa postę- 
puje ciągle naprzód i zapewne w niedalekiej przy- 
szłości znajdzie się przed Radą miejską. Podkomisya 
techniczno-sanitarna kończy rozpatrywanie się w mate- 
ryałach dotychczas nagromadzonych, pragnie jednak 
przed ostate: znem wynurzeniem swego zdania udać 
się do Regulic, celem obejrzenia zdrojów, ponieważ 
niektórzy jej członkowie jeszcze ich nie widzieli. — 
Podkomisya finansowa, zostająca pod przewodnictwem 
posła i r. m. Dra Weigla, zbiera daty celem obmy- 
ślenia najkorzystniejszego dla miasta sposobu uzy- 
skania funduszów na budowę dzieła, które zapewni 
Krakowowi trwałą poprawę zdrowia publicznego. 

— Z komisyi gazowej. Komisya ta odbyła posie- 
dzenie 27 bm. pod przewodnictwem 'prez. Dra Szlachtow 
skiego. 1) Uchwalono poprawienie oświetlenia planta- 
cyj według projektu, wykonanego przez gazownię miej- 
ską, zwyklucze niem latarni Siemensa na Piasku, w miejsce 
której mają być ustawione 4 latarnie z palnikami po- 
dwójnemi w miejscu, gdzie się schodzą ulice: Kar- 
melicka, Krupnicza, Szewska i Podwale. — Wysokość 
kandelabrów ma być dotychczasowa — kandelabry 
biało pokostowane; — koszta wyniosą 5.300 złr. — 
W powyższym projekcie znajduje się postawienie 
53 latarń nowych a 45 latarń już egzystujących 
będzie przesuniętych. — Latarnie ustawione będą 
w środku alei. — Oświetlenie plantacyj poprawi 
się przeszło o 50%/,. 2) Przed nowym gmachem po- 
cztowym staną 4 latarnie z podwójnemi palnikami. 
3) Uchwalono położyć nową 4-calową rurę przez Plae 
Matejki i ulicę Warszawską. Koszta 1.752 złr. 76 
ct. 4) Uchwałono położyć rurę 3-calową przez ulicę 
Ogrodową (ze względu na oświetlenie dworca kolei 
północnej i powiększenie ilości płomieni. 5) Uchwalono 
steleskopowanie czyli powiększenie w dwójnasób zbior- 
nika gazowego większego (gazometru) kosztem około 
19.000 złr. 6) Uchwalono polepszyć oświetlenie w u- 
licy Krakowskiej przez założenie podwójnych palni 
ków, 7) Uchwalono, aby kierownik gazowni przedkła- 
dał na każdem posiedzeniu komisyi zaległości z poszcze- 
gólnych miesięcy. 9) Oświetlenie gazemsali kouferencyj- 
nej w Magistracie przekazano podkomisyi. 10) Zatwier- 
dzono oferty na dostawę węgli, a mianowicie: a) Bra- 
ci Schweitzer z Katowic, b) Hr. Larisch-Monnicha 
z Karwina, ¢) uchwalono sprowadzić w lecie na pró- 
bę 10 wagonów węgla od Cezara Wohlheima. 11) Za 
twierdzono ofertę braci Nothmann w Katowicach na zaku- 
pno smoły. 12) Zatwierdzono ofertę fabryki sody w Szcza- 
kowie na zakupno amoniaku (salmiaku). 13) Zatwier- 
dzenie drobnych ofert przekazano podkomisyi. 14) 

_Polecono podkomisyi, aby ta przedstawiła komisyi 
gazowej projekt etatn, pragmatyki, statutu emerytal- 
nego i remuneracyi. 15) Uchwalono stabilizować u- 
"rzędników gazowni. 

— Zakład Helclów. Zaraz po Świętach Wielka- 
nocnych rozpoczną się dalsze roboty ckoło gmachu, 
mianowicie tynkowanie i sklepienie kurytarzy, oraz 
dalsza budowa kaplicy, w której kopuła, sklepiona 
betonem, będzie miała konstrukcyę żelazną. W bieżą. 
cym roku wykończonym będzie budynek główny i pra- 
wdopodobnie kaplica, w roku przyszłym zaś dokona- 
nem zostanie urządzenie wewnętrzne Zakładu. 

— Pożar. W piekarni Becka przy ulicy Jakóba 
w domu pod L. 25 zapaliła się wczoraj popołudniu 
o godz. 6 oliwa czy też tłuszcz grzany na kuchni, 
a od tego nafta w bani, która blisko kuchenki stała 
tak, że spowodowało to eksplozyę, zapaliło ruchomo 
ści, wysadziło drzwi i okna. Ogień ugasili domowni- 
cy, a przybyła straż dała pierwszą pomoc mocno po- 
parzonym trzem izraelitkom, obłożywszy wszystkie 
wilgotną gliaą. Niebezpieczeństwo ognia było wiel- 
kie z powodu tego, że dom ten jest ruderą, a nadto 
stoi w sąsiedztwie domów krytych gontem. Jakkol- 
wiek automat umieszczony jest zaledwie kilkadziesiąt 
kroków w sklepie piekarskim, nie dano znać zaraz, 
bo sklep był zamknięty i aby się dostać do automa- 
tu, wysadziła publiczność drzwi sklepowe, co dość 
długo czasu zajęło, a przeto straż późno zawiadomio- 
no. Należałoby wypadek ten wziąć pod uwagę i za- 
rządzić, aby automat w przystępniejszem tam miejscu 
umieszczono. 

— Znad Dunajca 30 marca. X. Tomasz Kolasiń- 
ski, będąc proboszczem w Domosławicach nad Dunaj- 
cem, był zarazem inspektorem biskupim szkół ludo- 
wych w dekanacie czchowskim. Za jego pośredni- 
ctwem hr. Lanckoroński, dziedzic Zakluczyna przy 
"unajcu, wielki przyjaciel oświaty ludowej, darował 

om w rynku, który na okazałą przebudowano szkołę , 
c0 znowu jest zasługą X. proboszcza i dziekana Ja- 
óba Rozwadowskiego. Szkoła ta przy organizacyi zo- 
stała przez wpływ władzy duchownej w et tową o 4 
klasach przemienioną, co jest wielkiem dobrodziej- 
stwem, gdyż młodzież, ukończywszy czwartą klasę 
w Zakluczynie, ma bliski i łatwy przystęp do szkół 
średnich w Tarnowie, w Bochni i w Nowym Sączu. 
By młodzież zachęcić do dalszego kształcenia, X. ins- 
pektor konsystoryalny na pamiątkę 25 lat panowania 
Najj. Monarchy zrobił przy szkole w Zakluczynie wie- 
czystą fundacyę, urzędownie zatwierdzoną, według 
której biedny uczeń, któryby chciał udać się do po- 
bliskich szkół średnich, dostaje roczny procent na 
książki. Tenże sam kapłan, obecnie pleban w Oświę- 
cimiu, z powodu 40 lat panowania Najj. Monarchy, 
przesłał do Namiestnictwa obligacyę jednolitego długu 
państwa z zastrzeżeniem, aby na szkołę ludową w Do- 
mosławieach, w której 13 lat katechizmu uczył, prze- 
pom i przez konsysterz tarnowski urzędowi para- 
lnemu do przechowania i zarządu wręczoną została. 
XX. plebani mają za pobieran tk é 
trzebne katechio u p y procent kupować po- 
nogo pët y 1 przy rozpoczęciu roku szkol- 

080 pomiędzy młodzież rozdawać. Ponieważ mała i 
uboga parafia Domosławice pod przewodnictwem i za 
staraniem zacnego swego duszpasterza muruje pię- 
kną szkołę, a więc nowa szkoła a przy niej wieczy- 
sz mpra x 3ą katechizmy byłego plebana X. Ko- 

sińskiego będą pamiątką 40-letniego jubileuszn pano- 
wania Najj. Monarchy, którego codzienne datki z pry- 
watnej szkatuły wymownie świadczą, że jest wiernym 
synem Kościoła katolickiego, a gorącym miłośnikiem 
oświaty ludowej w naszym kraju, opartej na zasadach 
wiary i moralności. R 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanownych Panów Wyborców z grupy wielkich 
Posiadłości okręgu wyborczego Lwów-Gródek mam 


trach zagranicą z wielkiem powodzeniem, jak n. 


zaszczyt zaprosić niniejszem na d. 7 kwietnia 1888 
na godz. 12 w południe do sali Rady powiatowej 
lwowskiej (ul. Czarneckiego 1), celem zdania im spra- 
wy z dotychczasowych mych czynności w Radzie 
państwą, oraz porozumienia się w sprawie projekto- 
wanej reformy podatku wódczanego. 
Lwów dnia 30 marca 1888, . 
Stanisław Starzyński, 
poseł do Rady państwa. 


— 0 dwu str: sznych pożarach telegrafują: One- 


gdajszej nocy zgorzało w Skolem za Stryjem około 


100 domów — kościół, urząd podatkowy, pocztowy 
i gminny, oraz szkoła, padły ofiarą ognia. Około 250 
rodzin pozestało bez utrzymania. 


O drugim ogromnym pożarze telegrafują z Czer- 
niowiec, że pali się miasto Seret. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W poniedziałek dnia 2go kwietnia: Po połu- 


dniu (wznowione): Studnia Artezyjska czyli Polacy 
w Afryce, 
Konstantego Majeranowskiego. 


melodrama w 4 aktach, ze śpiewami, przez 


Wieczorem po raz pierwszy: Wesele Landsztur- 


misty, komedya w 4 aktach, podług francuskiego, 
pp. Chivot i Duru, złokalizował Jan Jakubowski. — 


Powyższą komedyę przedstawiają we wszystkich tea- 


w Wiedniu w teatrze „an der Wien* p. t. Hochzeit 
des Reserwisten. 
We wtorek 3go: Po raz drugi: Wesele Land- 


szturmisty, komedya w 4 aktach podług pp. Chivot 


i Duru, przez Jana Jakubowskiego. 
We czwartek 5go: Po raz trzeci: Wesele Land- 


szturmisty. 


W sobotę 7go: Na benefis Antoniny Huffman- 
nowej, po raz pierwszy: Myszka (La Sowris), ko- 
medya w 3 aktach, Paillerona. Dochód przeznaczony 
na powodzią dotkniętych, oraz na Zakład św. Jozefa. 

Na powyższe przedstawienia kasa teatralna sprze- 
daje bilety codziennie do godziny 12 w południe — 
w dzień przedstawienia od 3 7 wieczór. 


Dnia 3050 marca pogoda; term. od 6 9 doszedł 
do 18'2 ©. barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 
31go stan jego był 7354 millim., term. 6'8 U. — 
Wiatr zachodni. 

W niedzielę wielk. d. 1go kwietnia: Zmartwych - 
wstanie Pańskie, $. Hugona; w poniedziałek wielkan. 


2go: $. Franciszka; we wtorek 3go: $$. Pankracego 


i Ryszarda. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


w Souris. 


się nie zdarzyło; tak iż możnaby powiedzieć „siła 
dobrego na jednego.* 
ową rolę Wormsowi. 
Afisz paryski jest następujący : 
Margrabia Maks de Simiers. 
Pani de Moisand SAKRĘ 
Hr. Klotylda Wojska, jej córka 
Marta de Moisand, siostra przyro- 
dnia Klotyldy » ARENA 
Pepa Rimbaut, przyjaciółka Klo- 
5.00 p ORA W e S A 
Baronowa Herminia de Sagancey, 
przyjaciółka Klodyldy SEK 


Pan Worms. 


Pani Bartet. 


Pani Samary. 


Pani Broisat. 


Piękny podarek dla Ojca św. mieliśmy 8po80- 
bność oglądać d. 29 b. m. W refektarzu OO. Kapucynów 


urządzono w południowych godzinach dla grona za- 
proszonych osób chwilową wystawę albumu przygo- 
towującego się na jubileusz Papieski w upominku od 
tercyarzy św. Franciszka po całej Galicyi rozprószo- 
nych. O. Czesław Bogdalski, bernardyn krakowski i 
dyrektor obecny trzeciego zakonu, szczęśliwą powziął 
myśl ofiarowania widomej Głowie Kościoła zbioru wi 
doków wszystkich polskich klasztorów reguły św. 
Franciszka. Niemałe to było przedsięwzięcie i trud 
niepośledni zgromadzić fotografie, drzeworyty lub ry- 
sunki, przeszło 90 kościołów i klasztorów rozsianych 
po najdalszych kresach i zakątkach ziemi dawnej 
polski. Rok podobno trwały przygotowawcze zacho- 
dy; niejedną podróż trzeba było przedsiąwziąć i kil- 
kaset listów napisać. 

Hojni: od tercyarzy napływające składki pozwoliły 
pomyśleć o nadaniu rzeczy cechy artystycznej w wyż- 
szem znaczeniu. Nie można było lepszego uczynić 
wyboru, jak powierzyć wykonanie albumu p. Piotro 
wi Stachiewiczowi. Młody jeszcze a tak już znany i 
ceniony artysta, celujący zwłaszcza w kierunku ry- 
sunkowym i ilustratorskim, wywiązał się nader chlu- 
bnie z niełatwego zadania. Jedną z trudności do 
przezwyciężenia była krótkość czasu, skoro dopiero 
około Nowego Roku można było przystąpić do dzieła. 
Drugą, brak dobrych widoków wielu klasztorów pro- 
wineyonalnych. Gdzie nie dotarła kamera fotografa, 
ani rylec sztycharza, tam z lichych nieraz i dyletan- 
ckich rysuneczków trzeba było dopiero rekonstruować 
widok z domysłu albo raczej z intuicyi. Najgorszym 
wreszcie szkopułem, pewna monotonia przedmiotu. I 
tamtych Seyll i tej Charabdy zdołał uniknąć talent 
artysty. I dziś oto stoimy wobec ukończonego dzieła. 

Album obejmuje 10 wielkich kart. Na jednej na- 
czelne miejsce zajęły cztery cudowne i koronowane 
wizerunki M. Boskiej w Kalwaryi, Leżajsku, Sokalu 
i Rzeszowie w otoczeniu widoków tychże klasztorów. 
Na drugiej święci polscy zakonów Franciszkańskich, 
ugrupowani wpośród widoków klasztorów, w których 
żyli. Trzecia karta w środku przedstawia śliczny o- 
brazek religijno rodzajowy: malarz bernardyn Fran- 
ciszek Lexycki w pracowni siedzi z paletą w ręku 
w natchnionem zadumaniu, przed sztalugą z rozpo- 
czętym ob „ Dalej następują zgrupowane po kil- 
ka lub kilkanaście widoki klasztorów Franciszkań- 
skich, Reformackich, Bernardyńskich, Kapucyńskich, 


oraz domów Klarysek, będących także reguły św. 
Franciszka, Układ każdej z tych tablic jest odmien- 
ny; to z podziałem przestrzeni geometrycznym, to 


dniowieczną klamrę b 
tarniny kolczastej. Gru 


po jednej stronie, 
duchowny pomost 
z godeł tercyarskich szkaplerzy į różańców. 


Myszka (La Souris), komedya w trzech aktach 
Edwarda Pailleron, autora Swiata Nudów i człon- 
ka „Akademii francuskiej,“ która przedstawioną bę- 
dzie na tutejszej scenie na benefis p. Hoffmanno- 
wej, a na dochód powodzią dotkniętych: oraz zakła- 
du św. Józefa — odegraną została po raz pierwszy 
na scenie „Komedyi francuskiej“ 18 listopada 1887 
roku. Autor długo nad nią pracował, a gdy już była 
gotową, odkładał jej przedstawienie z tego powodu, 
że jedyną rolę męską w sztuce, przeznaczał słynnemu 
Delaunay, a ten właśnie wtedy opuścił był scenę 
Théatre franętis, której przez tak długie lata był 
ozdobą i zakończył świetny swój zawód artystyczny. 
Nie można się dziwić, iż Pailleron pragnął, aby je- 
dyny w swoim roezaju artysta, najznakomitszy z ży- 
jących kochanków teatralnych, odtworzył rolę męską 
Oryginalną bowiem stroną tej komedyi 
jest, iż znajduje się w niej tylko jedna rola męska a 
pięć kobiecych — co, o ile wiemy, jeszcze nigdy 


W końcu Pailleron powierzył 


Pani Montaland. 


Pni Reichenberg. 


ĆZŁAB s Niedzieli 1 Kwietnia 1888. 


naśladujący zestawione fotografie itp.; do najpiękniej- 
szy ch pod względem całości pomysłu należy ta, której śro- 
dek zajmuje krakowski kościół św. Andrzeja, na 
dość dużą skalę i z wiernem oddaniem cech archi 
tektonicznych tego zabytku stylu romańskiego, a u 
góry widok klasztoru św. Kingi w Starym Sączu na 
tle pejżażu górskiego, przenosi nas w malowniczą i peł- 
ną czaru podkarpacką okolicę. Osobnym wdziękiem 
poetycznym uderza znów inne tablica, przedstawiają 
ca w zręcznem ułożeniu klasztory w Bieczu, Wielicz- 
ce, Jarosławiu i t. d. w pejżażu zimowym, okryte 
śniegiem. Możnaby jej dać podpis: zima polska. Na 
innej tablicy zatrzymuje oko widok malowniczej Al- 
werni; na innej wspaniały Leżajsk, tu średniowie- 
czna budowa klasztoru Przeworskiego, tam okazały 
Sokal. Niepodobna wyliczyć choćby tylko najpię- 
kniejszych. 

Takich więc 9 tablic wykonanych jest w jednym 
tonie tuszem. Dziesiąta akwarellowa stanowi kartę 
tytułową, W środku złotemi literami wydrukowany 
tytuł albumu. U góry pochód procesyonalny. Za cho 
rągwią niesioną naprzód postępuje liczna kompania 
złożona z przedstawicieli wszystkich stanów; obok 
kontuszowego szlachcica mieszczanin w kapocie, gro- 
mada chłopków polskich i ruskich, nie brak i górala 
w guni. Są to pątnicy, a cel ich drogi uwidocznia 
w narożniku przed nimi herb papieski. U dołu inna 


P- | grupa: deputacya mnichów w habitach brunatnych 


przedstawiona na klęczkach w chwili, kiedy składa 
album temu, dla kogo ono przeznaczone. Są to dy- 
rektorowie III zakonu. Że z Polski okazują typy ich i 
postacie. Po pod nimi bliżej charakteryzuje ich Oj- 
czyznę herb Polski na okrągłej tarczy, ujętej w śre- 


duchowną i świecką łączy winieta zdobiąca margines 
a spleciona z godeł stanowiących 
między temi dwoma światami, bo 


„ O ile inne tablice mają więcej piętno rysunkowe 
i illustracyjne, o tyle tytułową karta nacechowana 


jest wyższą artystyczną pięknością pomysłu i kom- 


pozycyi, uderza świetnością kolorytu i siłą indywi 
dualnej charakterystyki postaci, choć w miniaturo- 
wych oddane są rozmiarach. W tych dniach ma być 
skończoną oprawa albumu, z brunatnej cielęcej skóry 
wyciskanej we wzory, ujęta w klamry bronzowe jak 
średniowieczne kancyonały. Warto, jeżeli to możebne, 
aby piękny ten upominek od Polski dla Głowy Ko- 
ścioła wystawionym był choć na jeden lub dwa dni 
na widok publiczny w mieście naszem, które jest za- 
razem jego miejscem urodzenia. Niewątpliwie wszy- 
scy pragną i pospieszyliby go zobaczyć i niejako du- 


chowy udział wziąć w radości tych, którzy go będą 


mieli szczęście sami złożyć ad limina Apostolorum. 


Dodane objaśnienie i dedykącya albumu druko- 
wane są w typografii Czasu i wstydu jej chyba nie 
przynoszą. Oto polskie tłomaczenie tekstu łacińskiego : 


Najświętszy Ojcze! 


Drobnostkę tę, którą niesie najiedniejszy z naro- 
dów, zaledwiebyśmy śmieli złożyć u stóp Waszej 
Świątobliwości, gdyby nie to wewnętrzne przekonanie 
nasze, że Chrystusowy na ziemi Wikary — Chrystu- 
sowym też przeniknion jest duchem, i nie na wartość 
darów patrzy, ale na serca dających zwraca uwagę. 
przekonaniem wsparty, ośmiela się Trzeci Za- 
kon Š. O. Franciszka w Polsce skromną tę złożyć 
w ofierze księgę, a w niej widokć wszystkich, re- 
. O. Franciszka po całej Polsce rozsianych 
kościołów klasztornych, w których kanonicznie jest 
Trzeci Zakon zaprowadzonym. Z głęboką pokorą prosi- 
my, byś Ojcze Święty takim sercem dar ten przyjąć 
raczył, jakiem go składają najposłuszniejsi Stolicy 


Tem 


guły 


Apostolskiej synowie. 
Kraków, dunia 1 stycznia 1888 r. 


Polskich. 


przez M. Bobrzyńskiego — V. Kardynał Czacki (wspo 


go. Słowianofile. 
weryn Smarzewski — IX. Kazimierz Jarochowski. 


Od Administracyi „Czasu“. 
, Dla dotkniętych powodzią nadesłali: Z okazji 
Swiąt Wielkanocnych IE. X. biskup Dunajski 
100 złr.; za pośrednictwem prezydenta p. Szlach- 
towskiego J. hr. Staduicki 2 złr.; H. W. R. 1 złr.; 
za sprzedane lusterka u F. A. Grigara 4 zir. 
15 ct.; N. N. 1 złr.; urzędnicy Magistratu zebraną 
1 Aga, składkę 32 złr. 10 ct.; J. Z. G.i M. 
. 5 złr. 


Dla dotkniętych powodzią włościan tarnobrze- 
skich nadesłał B. C. 2 złr. 

Dla ociemniałego nieszczęśliwego pedagoga K. 
nadesłał N. N. 10. 


W O A, 


Artykaty w aiue OWOC nie pochvu- 
dzą od iedakcyi. 
NADESŁANE. (796 1-9) 


Meble dla domu szlacheckiego i obywatel- 
+ skiego, will, hoteli i na podarki, ta- 
nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych. 


NADESŁANE. (202-3-3) 


Długie charłactwo naszych dzieci sprowadzone 
zostaje przez zołzy, rachitis (angielską chorobę) 
i t. p. wskutek nieregularnego odżywienia i złego 
tworzenia krwi. Wyleczenie następuje najpewniej 
przez dłuższe używanie preparatów aptekarza Ferd. 
Schmieda tran wątrobiany z wyciągiem słodowym 
i tran wątrobiany pepsynowo-pancreatinowy z wy- 
om słodowym (bez smaku tranu). Cena 65 ct. 
i 


złr. Do nabycia prawie we wszystkich apte- 


kach. 


jowego dostarcza do wszystkich stacyj 


ronzową, a umajony gałązką 
pe dolną z górną: społeczność 


Imieniem III Zakonu Ś. O. Franciszka w Ziemiach 


Przeglądu Polskiego zeszyt X za miesiąc kwiecień 
zawiera: I Bolonia i Polska, przez St. Windakiewi- 
cza — IL. Bizantyńska i ruska średniowieczna kultu- 
ra, przez Maryana Sokołowskiego — III. Reforma po- 
datku od spirytusu — IV. Po Sejmie (ciąg dalszy), 


mnienie pośmiertne), przez St. Tarnowskiego — VI. 
Kronika literacka. T. Wierzbowski: Vincent Laureo 
ćv6gue de Mondovi (1574—1568). A. Cieszkowski: 
Materyały do historyi Jagiellonów z archiwów we- 
neckich. (Roczniki Tow. Przyj. Nauk. Pozn., t. XV). 
M. E. Trepka: Rzecz o socyalizmie, 2 t. Wiadomo- 
ści statystyczne o stosunkach krajowych, t. X. P. 
Barteniew : Archiwum kniazia Woroncowa, t. 33. P, 
M. Ursin: Szkice z psychologii plemienia słowiańskie - 
J. von Antoniewicz: Johann Elias 
Schlegel’s Aestetische und Dramaturgische Schriften. 
— VIL Przegląd polityczny: przez Z. — VIII. Se- 


NADESŁANE. (546-15-24) 


Telegramy własne „Czasu*. 


Peszt 31 marca. W Węgrzech zaszły nowe 
powodzie i donoszą o kilku nowych pożarach. 

Preszburę 31 marca. Węgierscy gorzelnicy 
przywięzują wielkie znaczenie do stopniowego za- 
stosowania całego kontyngentu dla gorzelni rol- 
niczych i żądają opustów w wysokości 5, 4 i 
3 złr., lecz chętnie popieraliby wyższe opusty, 
gdyby Austrya takowe uchwaliła. Kierując się 
ofiarnością ze względu na rozpaczliwy stan finan- 
sów węgierskich, nie przyjmują żadną miarą niż- 
szej stopy podatkowej, żądają jednak równocześnie 
uchylenia regaliów, zniesienia przywilei dla: wy- 
robów do użytku domowego zastosowanych i dla 
gorzelni kociołkowych, tudzież domagają się kon- 
troli z własnego wyboru. Wniosek Czajkowskiego 
co do fakultatywnego ryczałtowania na dziesięcio- 
letni czas przejściowy przyjmują sympatycznie 
w kołach gorzelnianych, gdyż utrzymanie prze- 
myslu gorzelnianego podczas przesilenia zapewnia 
łagodne przejście. Węgierscy gorzelnicy przypo- 
minają, iż na ankiecie rządowej d. 7 maja 1887 r. 
przyrzeczono im 40, 30 i 20%, bonifikacyi, a mia- 
nowicie za zgodą wielkich fabrykantów, nie wy- 
łączając autora przedłożenia rządowego i nie na- 
trafiając na opór ze strony rządu. Ubolewają też 
oni, 14 przedłożenie użycza im tylko 2—6%/,, spo- 
dziewają się jednak odpowiedniego ekwiwalentu 
w kontyngencie. 

Paryż 31 marca. W Izbie stawia Laguerre 
wniosek w sprawie rewizyi konstytucyi. Pelletan 
żąda nagłoś:i dla tego wniosku. Jolibois i La- 
rochefoneauld, bonapartyści i monarchiści, popie- 
rają ten wniosek i proklamują jawnie monarchi 
Brisson i Goblet zwalczają wniosek. Tirard oświad- 
cza, iż rząd jest przeciwny wnioskowi, uważając 
za niewłaściwą porę dla wniosku, który wprowa- 
dza nowy żywioł niepokoju. Nagłość wniosku 
przyjęta 268 przeciw 237 głosom. Gabinet ma się 
podać do dymisyi. Dalszy obrót niepewny. 

Belgrad 31 marca. Radykalni zaczynają gło- 
wę podnosić. Przesilenie jest znowu możliwem. 


Dla browarów, rafineryj, gorzelni i opału poko- 


prawdziwe pruskie węgle kamienne 
po cenach jak w kopalniach 
Jakób Beer, Wien, II, Nordbahnstrasse 32. 


Korespondencya uskutecznia się również w ję- 
zyku polskim. 


NADESŁANE. 


(585) 


Brodek, p. Okna, 14 stycznia 1888, 


Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau. 


Już od 3 lat sprowadzałem wyrabianą przez 
Pana samego sól źołądkową, która „mi bardzo 
dobrze służy. Z tego powodu czuję się zobowią- 
zanym wynurzyć Panu najgorętsze podziękowanie. 
Zarazem proszę uprzejmie o przysłanie mi jeszeze 
3 pudełek tej soli żołądkowej. 

Z wysokim szacuukiem 
Krystyn Worobkiewicz wł. r. 

Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza 
Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa austyacko-węgierskiego. 
Cena pudełka 75 ct. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową. 
z 


NADESŁANE. (681-1-7) 


Wiesbadeńskie mydło 
IŃochbrunnen, skuteczny śro- 
$ dek leczniczy do uśmierzenia 

e PW i usunięcia bolów reumatycznych, 
Aoa gośćcowych i nerwowych; zarazem 

F znakomity środek toaletowy 
niezrównanie działający łagodnie i przyjemnie na 
czynność skóry i czystość cery. — Do nabycia 
w aptekach, handlach wód mineralnych, leków 
aptekarskich, parfameryjnych i galanteryjnych 
sztuka po 50 centów. Główny skład dla Austro- 
Węgier ma aptek. C. Brady. Kremsier (Mähren). 


NADESŁANE. 


Bogiem a prawda, powieść z osta-| Diakowar 31 marca. Wczoraj przed połu- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione |dniem o godz. 10 min. 18 nastąpiło gwałtowne 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. |trzęsienie ziemi z podziemnym hukiem. 


; Tiszaloek 31-go marca. Baron Arnold Va 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) F zd A : à kar wę 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie pOROSAR -TODOS TAKIAKOWYCH PSJ PS ies 


z tratwy i utonął. 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ-| Tiszaloek 31 marca. Baron Vay, o którym 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Ostatnie wiadomości. 


w płomieniach. Orkan przeniósł ogień na sąsie- 
dnie gminy Podkłańce i Golek. Ostatnia miejsco- 
wość spłonęła zupełnie. 

Paryż 31 marca. Izba zatwierdziła wczoraj 
część zmian budżetowych, dokonanych przez se- 
nat, resztę zmian odrzuciła, a przeto budżet je- 
szcze raz powróci do senatu. Dyskusyę nad in- 
terpelacyą odroczono na dziś. 


Podług doniesień, które otrzymujemy z Warsza- 
wy, nie zwiększyła się od Nowego roku znacznie 
liczba wojsk stojących w Królestwie Polskiem; 
wszystko dotąd ogranicza się do przesunięcia paru 


pułków kozaków. Ruchu naprzód wprost ku gra- i > ara A 
nicom, ani też konceniracyj na granicach niema; ra braeg żądał dla pda 0 
ale odbywa się żywa praca w rzeczach wojsko bonapartystów oświadczyło się za rewizyą wenę 
wych i wydoskonalenie wielu szczegółów. Dys- teza w ew a sr się do narodu. Roja- 
lokacye i koncentracye mają mi jsce na dru-| sę Baudry d'Asson przemawia również za tym 
giej, a zwłaszcza na trzeciej linii obronnej; wszyst ioski ] Role lis A 
ko zaś ma głównie na celu wyrównanie, wobec hii Cie 005 vi uchu zh rge dn, Hor) 
sąsiadów, warunków mobilizacyi i zyskanie pod|(,j., jmenceau broni nagłości rewizyi konsty- 
tucyi, która jest negacyą zasad republikańskiej 


tym względem różnemi zarządzeniami w danym A ss > 
O uro demokracyi. Minister spraw wewnętrznych i pre- 


Jenerał Hurko powrócił do Warszawy silniejszy 
niż wyjechał, bo obdarzony zupełnem zaufaniem 
sfer rządzących. 

Co się tyczy polityki ogólnej, hasł.m panowa 
nia obecnego już nie jest panslawizm, ale 
panprawosławie. 


głosom. Izbę odroczono do godziny wpół do dzie- 
sią.ej wieczór, gdyż Tirard postawił kwestyę ga- 
binetową. Dymisya gabinetu jest prawdopodobną. 

Paryż 31 marca. Senat uchwalił zmiany bu- 
dżetu, dokonane przez Izbę. 

Tirard po posiedzeniu Izby udał się do pałacu 
Elizejskiego. 

Paryż 31 marca. Na posiedzeniu wieczornem 
odrzuciła Izba 253 głosami przeciw 195 głosom 
wniosek bonapartysty Cuneo żądający, aby biura 

N. fr. Presse umieszcza następujący telegram |dziś wybrały komisyą w celu rewizyi konstytucyi. 
z Rzymu: „Nie Buteniew, który tu jedynie doj Gabinet wręczył dzisiaj Carnotowi dymisyę, 
matki przybył, ale Izwolski wręczył Papieżowi | który takową przyjął. Sądzą, iż Floquet otrzyma 
własnoręczne pismo cara; zawiera ono tylko zwy-|misyę utworzenia gabinetu. 
kłe grzeczności i zawiadomienie, że Izwolskiemu| Dzienniki oportunistyczne piszą: Wola Boulan- 
powierzonem jest prowadzenie układów. gera spełniła się. Siżcie pisze: rozwiązanie Izby 

Nie prawdą jst, aby on opuścił już Rzym z od-| zbliża się. i ; 
powiedzią Papieża. Pozostaje tu dla układów. Za-| Journal des Débats pisze: Prawdziwym zwy- 
sługę w ich zawiązaniu przyznają w Watykanie|cięzcą wczorajszego dnia jest Boulanger. Dziennik 
wyłącznie Galimbertiemu. W kołach dyplomaty-|ten uważa przesilenie obecne za „pełne mebezpie- 
cznych rosyjskich wątpią jednak o zawarciu ugo-|czeństw. Wynikło ono z porozumienia się prawicy 
dy, gdyby zaś to nastąpiło, Izwolski pozostałby |ze skrajną lewicą. 
jako ajent przy Watykanie.* Paryż 31 marca. Boulanger w razie wyboru 
w departamencie Nord nie będzie się ubiegał o 
inny mandat. W najbliższych dniach ma rozwinąć 
swój program polityczny w Lille. 

Paryż 31 marca. Ajencya Havasa otrzymuje 
prywatne doniesienie z Rzymu, według którego 
należy uważać pismo negusa za ultimatum. Pismo 
to proponuje zawarcie pokoju, ale pod warunkiem, 
iż Włochy ustąpią z Massawy. Rząd będzie pra- 

Wiadomości z Francyi każą przewidywać wa- | wdopobnie zmuszony wysłać nowe posiłki do Mas- 
żne tam wypadki; idea cezaryzmu, dziś wcielona | Sawy. RS 
w Boulangerze, coraz więcej zyskuje gruntu, bona-| Bukareszt 31 marca. Wczoraj i przedwczo- 
partyści popierają ją nawet pod tą formą. Prze-|raj panował spokój. S ; 
widują, że wskutek wydalenia z armii Boulangera,| , Izba odrzuciła wniosek mniejszości, o 
przy każdych wyborach, odbywać się będzie czę-|Się zganienia rządu za uwięzienie deputowany 
ściowy plebiscyt za nim. Flevy i Filipesco i wypuszezenia ich na wolność. 

Rząd zdyskredytowany; nawet ceniony dotąd p. | Przeciwnie Izba uchwaliła 87 przeciw 36 głosom 
Flourens stracił zupełnie wzięcie; oskarżają go, iż wotum ufności dla rządu. Mówią, iż gabinet uzu- 
zezwolił na opuszczenie Nowych Hebryd, przed |pełni się w najbliższych dniach. Krąży pogłoska, 
zakończeniem sprawy nentralizacyi kanału sueskie- [iż projektowany na niedzielę meeting opozycyjny 
go. Wpływ zaś br. Mobrenheim, ambasadora ro- p er n germe nE naój 1 

. . > wi . om s 8- 
ES PA 4 ido kutować o położeniu, jak długo trwa awa 
SARRE, po ulicach. 


| WO 


skim. Na drugi dzień przybył do niej major buł- Do zamknięcia dziennika kursa telegra- 

garski Iliew z Liége; ma on powierzoną misyę, |ficzne nie nadeszły. 

zamówienie karabinów dla armii bułgarskiej. Przed 

tem księżna 28 b. m. była w Paryżu. Ks. Aumale i 

ma być zywe z a A erę di z pO-| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

życzce bułgarskiej, a gdy siężna chciała na 

tea cel zastawić swoje hipotaki, zwokknaiy zosta- Antoni Kłobukowski. 

ła rada familijn , aby veto położyć. a 
Ta Z powodu świąt Wielkanocnych następny 


numer Czasu wyjdzie we wtorek dnia 3 kwie- 
tnia wieczorem. 


Na linii z Warszawy do Te espola most kole- 
jowy pcd Mińskiem zapadł się, po przejeździe po- 
ciągu osobowego. 


Cesarz i cesarzowa niemieccy dnia 30 b. m. 
w otwartym powozie udali się do Berlina dla od- 
wiedzenia cesarzowej wdowy. W innych powozach 
jechały córki pary cesarskiej i Dr Mackenzie. Lud 
witał cesarską parę z entuzyazmem, 


Corr. de UEst dowiaduje się, że księżna Kle- 
mentyna pizybyła w najściślejszem incognito 29 
b. m. do Brukseli, zamieszkała w pałacu królew- 


Wskutek wieści o niepokojach w Bośni, je- 
daak wcale niesprawdzonych, Porta polecić miała 
zdwojenie posterunków z tej strony. 


Paryż 31 marca. W Isbie postawił wczoraj 


a aaa ar Tety. TZW ZST 
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CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1888. 


PODZIĘKOWANIE. 


Po Śmierci brata mego pozostałam bez 
sposobu do życia będąc już w podeszłym 
wieku. 

W ciężkim smutku, w trwodze o byt, 
bez wszelkiej nadziei będąc — zaopieko- 
wał się mną Wielebny X. Kanonik 
Jan Szałay z Korczyny: zapo- 
biegliwością i szezodrością swoją zebrał 
dla mnie znaczny fundusz, który należycie 
zabezpieczony, zapewnia mi na starość do 
stateczne utrzymanie. 

Niemająe sposobności wyrażenia uczuć 
wdzięczności mojej, czyn'ę to niniejszem 
ogłoszeniem: przyjm czcigodny Kapłanie 
moje najuniżeńsze gorąca podziękowanie 
za Twoje bezinteresowne, gorliwe a tak 
skuteczne działanie około zapewnienia 
przyszłości mojej — czyniłęś to wszystko 
w cichości, bez rozgłosu. szukając nagrody 
tylko w błogiem poczuciu spełnienia obo- 
wiązku prawdziwie chrześciańskiej miłości 
bliźniego. Oby Najwyższy łaskawie wysłu- 
chał gorące modły wdzięcznej sieroty 
i Tubie szlachetny, wielce czcigodny Ka- 
płanie użyczył zdrowia i błogiego spokoju 
w doczesnem i wiecznem życiu. 

Zręcin, dnia 28 marca 1888 r. (755) 

Pokorna sługa 
Julia Karlewska. 


. Mfoda Polka, 


pracująca kilka lat w zawodzie fo- 
tograficznyin. poszukuje odpowie- 
dniej posady. — Świadectwa i próby do 
dyspozycyi. — Adres: Zakład foto- 
graficzny Eitner-Gdeczyk 
w Gnieżnie (Posen). (780-1-3 


inteligentna, poszu- 
Osoba młoda, kuje az safol 
w mieście lub na wsi jako zarządezyni 
domu, obznajmiona jest z każdą gałęzią 
gospodartwa, albo jako towarzyszka Po- 
siada także język francuski i niemiecki 
Adres: M. P. w Krakowie, ulica Szpi 
talna Nr. 21 w podworcu. (754-1 3) 


Rada nadzorcza 
Towarzystwa Wzajemnego Kredyt 


w Bieczu 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
zaprasza niniejszem w myśl $ 16 lit. f 
statutu swych Szan. Członków Towa 
rzystwa na 


EEE. zwyczajne 


ogólne Zgromadzenie 


które się w dniu [3 kwietnia 1888 r. 
o godz. 1lej przed południem w lokalu 
Towarzystwa odbędzie. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i zamknięcia rachunków za r. 1887, 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcji 
absolutoryum za rok 1887. 
Wniosek podziału czystego zysku. 
Wniosek eo do zmiany § 21 statutu. 
Wybór funkcyonaryuszów Towarzy- 
stwa. 

Wnioski Członków. (760) 


W Bieezu, dnia 24 marca 1888 r. 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, zarejestr. z orgr. poręką. 


Prezes: Adam Skrzyński. 
Sekretarz: Juliusz Schönborn. 


Alfred Rassl w Opawie, 


1) 
2) 


6) 


Sezon wiosenny i letni! 


- Pracownia kapeluszy 
filcowych i słomkowych, damskich 


i dziecinnych 
oraz (708-2-) 


MAGAZYN MOD 
MARYI POPOWICZ 


w Krakowie, Plac Maryacki L. 3, 
(w pobliżu Zakładu fryz. p. T. Wiskidy), 
wykonywa wszelkie roboty w zakres modniarstwa 
wchodzące, według najnowszej mody. 

Pod jmuje się również farbowania, przera- 
biania i odświeżania kapeluszy. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się za zaliczką. 


Sezon wiosenny i letni! 


Staines j 


LINOLEUM 


F. Walton’s Patente. 
Kork-Toppiche. 3 


A Reichle, Wien, 1. Kolowratring 


Subjekta 


do handlu korzennego poszukuje 
firma J. Schaitter i Spółka 
w Rzeszowie. (765-3-5, 


DOM MUROWANY 


suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią. 

drewutnią, ogrodem warzywnym i owo- 

cowym w Swoszowicach jest do sprzęda- 

nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 

kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 

u W. K. Hubickiego w Swoszowicach. 
(723-2-30) 


WILLA 


da ad z cgr dem, w Krak wie w śródmieściu 
położona — do» nabycia z w lnej ręki. — 
Biższa wiadomość w biurze adwokata 
dra Csesznńka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 36, na I. piętrze. (166-2-3) 


W dobrach Gorzyce 


w powiecie Dąbrowskim — jest do 
wydzierzawienia główny 
folwark „Gorczyce-dwór* obszaru 


(626-2-, 


Do wysiewu 
Jęczmień „Canada prolific“ 


przewyższający pod względem jakości i plen- 
ności inne dotąd znane odmiany, w doborowem 
ziarnie, po cenie 8 złr. 30 cnt. wrez z workiem 
loco stacya Zabł. tee. (761-2-3) 


Buraki pastewne 
„Champion Yellow globe“ 


uznane za najpożywniejsze, po 40 ct. za 1 klg., 
sprzedaje Adam FIśrajewski w IDubiu, o. 
poczta Łabłotce. 


NASIONA 


buraków pastewnych we wszyst 
kich gatunkach, marchwi pastew- 
nej olbrzymiej, kukurudzy ame- 
rykańskiej „Końskiego zęba“, oraz 
nasiona ogrodowe warzy- 
wne, wszystkie oryginalne, świeże, 
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+ 
je 
je, 
+ 
+ z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 
re tudzież z marmura, granitu i labradoru. 
około 800 morgów. — Bliższej wiado- O i e wagi eataa wne | | 
> F% nadesłanych rysunków na roboty architektoni- | 
sek Ar Toż bral chę dóbr 2$ < czne i na różnobarwne posadzki marmurowe. 
„czyż GRZE ach p. Tarnów. |j + Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
A , amiarkowanych i na spłatę ratami. (746-1-15) 


z gwarancyą kiełkowania, już otrzymał 
i poleca (596 4-, 


Handel Edwarda Fuchsa 
w Idśrakowie. 


|IFSLIPPMAN NA | are 
g wy środek w za- 

KA RLSBADZKIE: heieri tra 
“ZPROSZKI: BURZACE® wienia, ospałej 
wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży- 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, naa wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka- 
rzy ogólnie polecane. Do nabycia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
Lippmanna w Karlsbudzie. (181-20-48) 


Dziesieć zir. 


codziennego pobocznego zarobku 
bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów na 
spłaty w myśl a. u. XXXI. z r. 1683. — Oferty 
przyjmuje Hanptstńdtische Wechselstu- 
ben-Gieselschaft Adler & C. Budapest. 
(829 15 15) 


ulica św. Jana L. 5. 
Nasiona mieszanek traw 


do ogrodów i na murawy, 
do zakładania łąk i poprawy łąk, stosownie 
do klimatu i odpowiedniej gleby. 


Nasiona buraków pastewnych i cukrowych. 


Nasiona traw, koniezów i gospodarskie 
wszelkiego rodzaju, 
ZBOŻE NA WYSIEW, 
środki nawozowe i karmne. 
Najlepsza papa dachowa, Portland cement, 

gips sztukateryjny, (747-1-3) 
ŻYWNOŚĆ DLA PTAKÓW. 


Wody mineralne i naturalne. ! 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 


GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- | 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. | 

MOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, bo'eści żołądka. 

CELESTINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [616-1-22] 

MHTUTERIWIE. Choroby krzyża, pęche- | 
rza, zwira w moczu, dna,.cukrzycy i białka. 

Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. | 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewski: go oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 

l Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. | 


DG” JUŻ NADSZEDŁ "Gg 


SYRUP 


sosnowo -balsamiczno -ziołowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 

cowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
Bzają liczne świadectwa r" kowania, któ- 

re do każdej flaszki są one. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Hrakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem ; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w „Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (5128 ) 


Papier klosetowy 15 c. 


©|Schottwiener Papierfabrik, 


| Wien, VII., Kotserstrasse 76. 
1A 42 16 1, 


Czeionkami Druka'ni „Czasu“, 


Apteka pod „złotą głową” 


ona Rosnera w Krakowie 


poleca: 
nowo zaopatrzony skład wszelkich środków leczniczych, 
tak krajowych jak i zagranicznych; 
PRZYRZĄDÓW CHIRURGICZN. i WYTWORÓW TOALETOWYCH, 
wina lecznicze francuskie „Laroche* i krajowe; 
MYDŁA LECZNICZE BERGERA, FANTY i INNYCH FABRYK, 
pigułki czyszczące krew i t. d. i t. d. 

Oprócz przytoczonych w małej ilości środków, utrzymuję wszyst- 
kie za dobre i nieszkodliwe uznane środki uniwersalne krajowe 
i zagraniczne. (7571-1-8) 

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą. 


T. Bredta w Otliymii. 


Warsztat mechaniczny, kotlarnia, odlewarnia żelaza i kruszcu, kuźnia 
parowymi młotami specyalnie urządzona dla wyrobu narzędzi wiertniczych 


i potrzeb przemysłu i górnictwa, 


ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, że z dniem 21 b. m. objął dyrekcyą 
fabryki p. Stanisław Horoszkiewicz dotychczas starszy inżynier fabryki maszyn firmy 
Orthwein, Markowski & Karasiński w Warszawie. Na podstawie gruntownych wiado- 
mości fachowych i dotychczasowego doświadczenia przy odpowiednem urządzeniu za- 
kładu i znacznych środkach pomoczniczych nowa dyrekcya będzie się starała wszelkim 
zapotrzebowaniom Szanown. Interesantów jaknajakuratniej zadośćuczynić, aby zyskać 
i utrzymać nadal Ich względy, jakiemi zakład ten dotychczas się cieszył. (756-1-2) 


DOCOCOCCOCOCOCOCCOGGE 


Pracownia kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie, ulica św. Getrudy L. 2, 
zaopatrzona jest w 


9,91919 


PF" 


Najlepszym środkiem do czyszczenia zębów 


jest obecnie ces. król. uprzywilejowana 7 


PASTA DO ZERÓW 


Dentysty, Dra med. Henryka Pfeffermanna, 
ś. p. Dra medycyny Piotra Pfeffermanna Syna z Wiednia. 

Z powodu swych znakomitych przymiotów odznaczoną została 
już na wystawie powszechnej w Paryżu 1878 i Wiedniu 1880. 

Cena orginalnego słoika porcelanowego A ztr. 25 cent. — 
wystarcza na % miesiące. 

PRAWDZIWĄ jest ta pasta tylko z tym na każdym 
stoiku wypalonym znakiem ochronnym. É 

Szinowna Publiczność zechce wiec dokładnie uważać na ten 
znak ochronny. 3 „_ (748 1-5) 

Składy w Mrakowie u'rzymują PP. aptekarze : K. Wiszniewski, 
A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trauczyńskiego spadkobiercy i M. Dóning. 


EE ZE ETS aA a MAAA RATE aN SS E AA a aE AEE A OAE N S ĄCE 


Perła Karpat w Górnych Wegrzech od'egłą jest od stacyi kolejowej Tepla-Trenczyn- 

Cieplice linii doliny Wagu 20 minut, z Krakowa przez Bogumin Żylin 9 godzin, ma 329 R. 
pet i najsilniejsze kąpiele nA reumatyczno - gośccowe cierpienia , posiadają 

wielki, piękny park, wodociąg, dobre mieszkania, znakomite restauracye i wspaniałą okolicę. 


Naj 


e Kąpiele siarczane Trenczyn-Cieplice. © 


W tym roku otwartą zostanie pierwszy raz nowo zbudowana łaźnia „hammam“ urzą- 
dzona ze wschodnim zbytkiem, z bardzo gustownemi pojedynczemi kąpielami, pod każdym 
względem osobliwość do widzenia. Prawie we wszystkich większych stacyach kolejowych 
można dostać biletów tam i napowrót ze zniżką ceny. — Początek pory dnia 1go maja. — 
Ilustrowane programy rozsyła darmo zarząd kąpielowy. (794-1-10) 


N. 
a zez TRIESTE) 


Goutez et comparez, qaalste sans rivales 
c Kp] 


ocbruniore od p ł.ocn. wiatrów 
wysok. górami k rpa kiew: i la 


OTRE WIE) R OTSE ZER NOREK ZPA TORZE ZY: ROTO TCA YE YO ONET TOON ZOT BUZZ 
LJ P 6 6 

Sami 8'pilkowemi, z lagd. po i- 

cierpiących na krtań i pruca i ro- 


tzem obfiten. w s was ród, z ięk. 
i równym parkiem, des*on łe dla 
konwalescentów. Med: y komfort. 
Zimne i ciepłe kąpiele, przy- 
klimatyczne miejsce lecznicze 
w Morawii. 


rządy pneumatyczne i wziewa- 
nia, żętyca owcza, mléko górskie, 
Pora trwa od dnia 1550 maja 
6301-3 do Lögo wrzesnia. 


kuracya kefyrem. Lrzą 11e:e; raf. 
ip. czt. Najbiższa stacya Krasna 
W | 


przez Weisskirchon.—Wsz lkich 
objxśnień nudzi: la naieł ętnie1 

miejski komitet leczniczy. 

obszaru 500 morgów, w bliskości większe- 

go miasta, gleba dobra, jest zaraz do sprze- 

dania. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adwokata Dra Borzewskiego w Wieliczce. 

(664-3-3) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


(690 6-6) 


sk 


x% 


FABRYKA MASZYN NARZEDZI ROLNICZYĆ 


dA4004480040080 


W domu pod L. 15 przy ul. Stolarskiej TRAN RYBI B IAŁY 
prawdziwy (204-25-) 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 c. 


Konstanty Wiszniewski. 


peee ees 


na pierwszem piętrze 


zakład gimnastyki 


% 

salonowej , hygieniczno - leczniczej, z spe- 
cyalnym oddziałem ortopedycznym, tak 
dla panienek i chłopczyków, jakoteż i dla 
osób dorosłych. (408-9-) 
Aleksander Weiss» 


nauczyciel gimnastyki. 


Hi soseoeeoweow eemi 
ZESPE 


JAN IHNATOWICZ | 


I 
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, h 


HERRAR 


w OZERRIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu ja 

znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- | l 

sługi i Zma dyplomami uznania na wystawach E 

IK krajowych i zagranicznych. 1 
e 

1 1 j j środkiem do piek ułożenia i konser« owania fify 

(4 Brillantina roqy | bokobrodów. — Flakoh 50 ont. adl 


e! 


. . [L 
Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. gd 
ZE 20 e wor eamm Z Z EE W EA a 
bo! środek d hmiastc fi i łosó 
NIGRETINA tmiły j piękny kojor. arcy m0” ay: — Ossa. 1 sir. = 


l Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi Flakonik 1 złr. = 


— 


} 
h - omada z bardzo przyjemnym zapachem w luseczkach do przytrzy- 1 
Bandolina zwala włosów Ra 3% i 50 ot. d z rag 


afi a 
ü Pomada orzechowa perc siwym lub girian > r 4 


Li „kowe „IE 
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P OMADA BALZAMICZN A do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


f4-letnia sławę 
jako wypróbowany przez lekarzy i najlepszy środek leczniczy 
dla 


cierpiących na piersi, 


BLEDNICE, NIEDOKREWNOŚC, 


rachitis, zołzy i dla rekonwalescentów, posiada jedynie 


aptekarza Herbabnego 


BE syrup wapienno-żelazisty i 


z podfosforanu wapna 
Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworzenia się krwi i kości, 
uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia 
równocześnie z przybywaniem sił, w gruźlicy w pierwszych początkach, zwapnienie gruzełków. 
Cena fiaszki złr. 1:25, pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie. (Połówek niema). Do 
każdej flaszki dołączona jest broszura Dra Schweizera. 


mE OSTRZEŻENIE! 

ZEG Żywy popyt za moim syropem wapienno - żelazistym z podfosforanu wapna wy- 
wołał jego liczne naśladowania pod jednaką lub podobną nazwą. Dlatego zwracam uwagę, że 
| ja pierwszy już przed 17 laty wytworzyłem syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna, 
dlatego ten przezemnie wyrabiany syrup jest oryginal. preparatem, który jedynie podczas dłu- 
giego istnienia wielokrotnie przez lekarzy wypróbowanym został i wskutek znakomitego 

g „ skutku ogólne uznanie i rozszerzenie znalazł. Dlatego wszystkie 
owe wyroby są mimo złudzania dłuższego istnienia i wypróbowa- 
nia tylko krótki czas istniejącemi, zupełnie niewypróbowanemi i 
mimo jednakiej nazwy pod względem swego zestawienia 1 skutku 
od mojego syropu wapienno -żelazistego zupełnie innemi naślado- 
waniami, które mają na eelu tylko wyzyskanie mojego wynalazku 
E i jego dobrej sławy. Ostrzegam zatem przed jego zakupnem, pro- 
S szę zawsze żądać wyrażnie „Herbabnego syropu wapienno - żelazi- 

= stego*, uważać na obok znajdujący się na każdej flaszce wytło- 
czony znak ochronny i nie dać się namówić do zakupna innych zachwalanych naśladowań. 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit* 
Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 

Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orł.m*, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R 
Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w BRODACH 
M. Reder; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichniil:r. L. Dobrzyniecki w GURAHUMORA E. Bote- 
zat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki ; 
w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; 
w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H Nitribit; w MIELCU A Pawlikowski; 
w MILÓWCE M. Quivini: w PODWOLOCZYSKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mań 
kowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Świechowski; w RA- 
DOWCACH p. Rossiznen, A. Decani; w SADO 3ÓRZE Rubinowie” ; w SĄDOWEJ WISZNI 
W. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Al'ksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SU- 
CZAWIE E Lis:ka, J Habermann: w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STORO- 
ŻYŃCU H. Fiillenbaum; w TARNO! OLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH 
F. Schn ider; w USTRZYKACH J. Redl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. [141 6 6] 


do woki | > 
HERBABNY WIEN] 


LIUS 


Molla proszki Seidlickie. 


MARZEŃ 
Trzy folwarki na sprzedaż 


częściowo lub razem, z zabudowaniami 
gospodarskiemi i domem mieszkalnym, 
lasem i pięknemi łąkami, w rozmiarach | GÓRZU 
od 200—400 morgów. — Bliższej wia- 
domości udzieli Zarząd dóbr Krakowiec 


Tylko prawdziwe, 


kiecie każdego pudeł- 

jeżeli zs akowany jest orzeł p firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
BA szków w najuporczywszych eier- 
W pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurcząch 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca., w cierpieniach wątroby, z@- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
i kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZKENAIK. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka Li złe. W. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


„Pr ieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako hompresy wo wszelkich skalecze- 

niach i ich zapaleniach i wrzodach. ie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 


| 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest W 


QLEJ TRANOWY M. KROHN Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (82 20-) 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
ch LA 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


RRC ZO OOOO WR OESTE OO OE O O O ŚĆ 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 
aptek., M. Jawornicki kupiec, — w BIAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GURAHUMORA E. Botezat gó” — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt, — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J, Beiser apt., S. Rucker mts — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt, Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorówski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharf , Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


DODATEK do Nr. 77. 


Gumamikanik a 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi Wysockiej. 
w Krakowie, ul. Brac'a L. 5, 


mając rozliczne stosunki w kraju 

i zagranicą, zajmuje się umiesz- 

czaniem guwernerów , guwernan- 

tek oraz bon różnej narodowości. 
[381-3-] 


ji, wprawny technik, 
Rysownik, podejmuje się wykonywa- 
nia (akordowego) wszelkiego rodzaju ry- 
ssunków ręcznych i kopij: architektonicz- 
nych, geometrycznych, pejzaży i rysunków 
akwarelowych — odpisywania pięknego ar- 
kuszowego: rachunków, rękopisów w pol- 
skim, niemieckim, francuskim, węgierskim 
i włoskim języku — przeprowadzania wszel- 
kich rachunkowości itp. prae terminowych 
po cenach najprzystępnie,szych. — Bliższa 
wiadomość korespondentką pod lit. J. 4. 8. 
„Doświadczenie* poste restante K rak ów. 

(692-6-6) 

n EEN EEE > E APE EANA 


kilka pomników qustownych 


marmurowych i granitowych, jakoteż 
kominków do salonów, 2 bardzo pię- 
kne aniołki z marmuru krajow. czer- 
wonego do fryzu, rzeźba dobrego dłuta 
z 16 wieku i t. p., z powodu braku 
miejsca są tanio u podpisanego do na- 
bycia, — Szkice i ceny tych przedmio- 
tów mogą być na żądanie przesłane. 

Również nadmienia się, że jeden 
z dwóch gotowych pięknych gotyckich 
ołtarzy z kamienia pińczowskiego jest 
także do nabycia. (712-2-3) 


E. Stehlik, 


skład i pracownia rzeżbiarsko- 


kamieniarska w Krakowie przy 


ulicy Kolejowej Nr. 3. 


Wychowawczynie 


gheara o nauczycielki, obeznane doskonale 

A pw i muzyką z Austryi, Półn. Niemiec, 
ary! g nglii) tudzież ogrodniczki Fröblowskie, 

bony Niemki, Francuski, Angielki, piastunki, 

panny pokojowe, poleca 1266-5-20) 

Mrs. Emily Reisner 
erstes u. bestrenommirtes Wiener „Gouvernanten“- 
Institut (zał. 1860) 
teraz w Wiedniu E. Mozarthof 
Rauhensteingasse Nr. 8. 


RRósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 86 ct. 


R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie n E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.; 
w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. (502-5-) 


pa 


Towary sukienne i resztki sukna 
dobrego tunku na ubrania męskie i dla 
dzieci, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną pore rozsyła za zaliczką po najtań- 
szych cenach fabrycznych skład fabryczny su- 
kna zur „„Concurrenzć p. f. 


KAROL BEER 
w Jagerndorf w Szlązku austr. 


Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Obszerne 
zbiory próbek dla pp. krawców i odprzedają- 
cych. Poszukiwani ajenci miejscowi. (519-6-12) 

WSEEDEDEDZEW WOERSTICEJI ES ET 


WORKI PRZECIW MOLOM 
Ę z 7 na rosyjski spo- 
„ Lufidichte? Gb m af 
psuciu przez 
mole futer i su- 
kien, oraz bieli- 
zny dla myśliw. 
d dawna znany 
« wynalazek. Mo- 
żna schować je- 
dno lub więcej 
futer. — Płacić 
za przechowa- 
zo ASP . nie nie trzebą. 
Futro zawsze jest na podorędziu. Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwemi chorobami przez oddalenie ob- 
cych futer. Od złr. 2:50 wzwyż. Cenniki opłatnie. 


Paget & (o. w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 
(610-3-7) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie 1 najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
mając” bolu i bez wstrzykiwania, także 
Z ai © 


"a ohoroby koblece, jak: białe upła- 
, dność i wszelkie choroby mac k 
le wedle naukowej arag À pieść 


sie WYFZuty skórne, kiłoę i 
jania lub o w sły wota cdi lat 
i 


sa wielu zie 

nacz. lekarza pop e. k, anna 
wiedeń. ogól. Stow. ohoryah, b: dałonka wied. 
wydz. lek. i wied. koleg. ek., słyn. specyalisty 
w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. |. 

Mnóstw o uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. _ (609-336-) 


OŻAŚ z Niedzieli i Kwietnia 1888, 


Tonangebend für Mode und Handarbeit. 


Der Bazar 


Illustrirte Damen- und Moden- Zeitung 


unterhaltend, elegant und nützlich. 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie 
WEG” POLECA NA WIOSNĘ I LATO 7968 


Wielki Wybór Nowości 


w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych 
towarach bławatnych. (697 4-) 


Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. 


Preis vierteljährlich 2'/, Mark 
(in Oesterreich nach Cours). [691-3 3] 
Alle 14 Tage ersohcint eine Doppel-Nummer in reichstar_ Ausstattung 
und bringt 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Miodenkupfer, 


Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 


Romsne und Novellen. Prachtvolle Tllustrationen. 


Alle Postanstalten u. Buchhandlungen rehnen jederzeit Bestellungen an. 
Probe-Nummern versendet die Administration des „Bazar“ Berlin S. W. 


f a Aa E SEC Aa j J 

 MASTYKS i KIT P. LHOMME-LEFORT ; 
Jed jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku ; 
AD naj pada „e wszystkich ogrodników we Francji. Do szese- 

premie drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach į 

na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż i 

MY lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. j 
D a ; — w Krakowie w aptekach 

re e a zg, Vaa a AE a e 


a E E E a Ór PENN 


(65-11-12) 


ai latei lalai lelei latal letai fa 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż objąłem skład drożdży 
powszechnie uznanych z e. k. uprzyw. fabryki spirytusu i drożdży 
Wiedeń - Reindorferskiej Maksymiliana Springera w Rudolfsheim 
pod Wiedniem. 

Ponieważ będę otrzymywał z fabryki codziennie świeży trans- 


port, przeto mogę Szan. kupującym ZaWSZ6 świeżych drożdży 
dostarczyć, a dla większej dogodności będę je do domu dostawiać. 


Upraszam przeto tak PP. Piekarzy, jak rownież Szan. PP, 
handlujących itp., aby raczyli zaszczycić mnie swojemi zamówie- 
niami na próbę, a mam nadzieję, że potrafię dobrocią moich drożdży 
każdego w zupełności zadowolnić. 

Skład znajduje się w.Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 23 i będzie otwarty począwszy od 1go kwietnia b. r. co- 
dziennie od godz. 6 rano do 12 w południe i od godz. 2 do 5 po 
południu, w niedzielę i dni świąteczne od 6 rano do 12 w południe. 

(1617-2-3) Antoni Nahr. 


TE e MA A W n en NAM oe. 


EADE EEEE = 7 a Tain ia a 
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SAN TENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Esenca: aromatyczna do płukania ust 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową białość. — Cena 30 ct. 


zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bardzo przyjemna płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 
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—- 
znakomicie oczyszcza 


zęby od kamienia oraz 
(60-41-) 


P. P. 


Niniejszem podaję do wiadomości, że wyłączne wykonanie mojego austr. węgier. 
patentu Nr. 41,1426/15,045 dotyczące mojej 


lampy błyskawicznej 


odstąpiłem od 1 stycznia b. r. panu Jerzemu Nitzsche w Nieder-Finsiedel p. Nixdorf 
w Czechach. Zwracam uwagę na to, że firma Mauch & Buchwald w Wiedniu. Gries- 
gasse 14, ponownie puszcza w handel naśladowania moich lamp błyskawicznych, które sto- 
sownie do poniższych paragrafów austr. ustawy patentowej ścigać będę. 
Wyrabiane przez p. Jerzego Nitzsche lampy błyskawiczne mają na górnej części basenu 
moją całą firmę „M. Hermann“, na co przy zakupnie nważać proszę. — | 3 
M. Hermann w Brzegu, obw. rejen. wrocławski. 

8 38 anstr. ustawy patentowej. Jako wdarcie się w przywilej lub naruszenie 
przywileju należy uważać, jeżeli kto bez zezwolenia uprzywilejowanego wprowadza z za- 
granicy lub sprowadza podrobione lub naśladowane przedmioty krajowego przywileju celem 
przemysłowej sprzedaży lub do zachowania albo wystawienia dla takiej sprzedaży — 
lub wreszcie trudni sie lub przyjmuje sprzedaż, albo też tylko przechowanie lub wysta- 
wienie takich przedmiotów dla sprzedaży. (792-2-2) 


Szczeteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z En tę fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
o 1 zł. 50 et. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plomb, dziurawych zębów, jest 'rwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 4 


oO PROTETYCY SPOT WP DYR FRA, PO ELI Ea 


MG” ZADZIWIAJĄCA NOWOŚĆ! zg 
WYŁĄCZ. PATENT. 


hilzy do papierosów bez gumy 


(SYSTEM ABADIE w PARYŻU). 

- Przez pierwszych fachowych znawców zarówno z powoda zalet bibułek „Riz i Wats 
(Abadie % Co: w Paryżu), jakotęż swej szczególnej czystości przez rodzaj i sposób „wyrobu, 
który zapomocą maszyny oba brzegi wązkiej bibułki papierowej falenje, zamiast niemiłego * 
zdrowiu szkodliwego smaku gumy, uznane zostały ni. dawno wynalezione i wyłącznie paten- 
towane „„hilzy do papierosów bez.gumyć* (system Abadie) jako najlepsze pod 
względem smaku, czystości, a szczególnie zdrowia za znpełnie ni szkodliwe. 

Palacy, którzy dbają o swoje zdrowie i chcą mieć zawsze roz- 
kosz w paleniu. używają tylko polecane nowe ,„hilzy do papierosów bez gu- 
mmy**. — Do nabycia w Krakowie u F, A. Grigara, Rynck główny linia A—B. 


Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w au Theil, Masles (Orne) 


kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 


Główny ajent i «łrzymajdcy okład: Oskar a iaoa Ia] fabryki wapna systemu Rumforda 
a w I iedniu, II, Czerningrasse Nr. 19. 


«w Podgórzu przy Krakowie 
RI polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat 


A wapna budowlanego i nawozowego, 


[6 które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane JE 

wyroby. Ceny następujące: 
100 kilogr. wapna loco fabryka RE. | ły gc ok . złr. —57 
100 „ dworzec Podgórze wraz z załadowaniem 


—— 


Bergera lecznicze i higieniczne mydła, 


Bergera leczn. M Y DEO SUOŁOWCOW E. 


Frzez słynnych lekarzy polecone. bywa używana prawie we wszystkich państwach Europy 


z świetuym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE » n i REA 1-60 

szczególniej na przewlekłe i łuszczące sią liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież 10 h r 3900R : d A i patsak, AA. Pi ie: 

na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocen:e nóg, łupież na głowie i brodzie. — W uporczywych ektolitrów wapna gaszonego z odstawą . . . . . . » 450 
cierpieniach skórcych używa się także NAY. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
CE BR łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWĘTOSCI 
i kraait aai i ną głowie u dzieci, tudzi+ż jako niezrównane mydło do mycia 

B go użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 
ergera glicerynowe mydło smołowcowe. - 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 

Z inny ch leczniczych i higienicz. mydeł Eo eca się nastę pne, zasługujące na uwagę: 
Nowość: Bergera mydło ichthyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy 1 cierp en sk rne | 
Cena 75 ct. Nowość: Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczne ra pi-gi, 50 ct, ; 
Bergera mydło benzoowe 40 e. ala udelikatnienia e ry. Bergera mydło boraksowe 
35 ct. ra prys<cze i opalenie od słoń a. Bergera mydło karbolowe 40 ct. d)» wyaładzo 
nia cery i blizn p» ospie, a jako odwaniające my dło we wszystkich zasażnych chorobach. Bergera 
mydło jodowo-kaliowe 55 ct. na rabrzmierie gruczołów, wydętą szyję, wole: reuwatyczne 
i zosćcowe dolegliwości Bergera mydło jodowo-siarczane 45 c; ra kiłowa wyrzuty. 
Bergera mydło ziołowe 35 ct. do wonnych kąpieli. Hergera mydło piaskowe 
do wycierania skory. EBergera mydło salicylowe 40 ct. antis piyczne mydło tualstowe. 
Bergera mydło siarczane 35 et. na wyrzuty skórue Bergera mydło siarczano- 
piaskowe 35 ct. ua wyrzuty skórne. Bergera mydło siarczauośmieczne 40 ct. na 
stłuszczenia, pi'gi i wszel<te nieczyst. twarzy. Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szorstkie, czerwone i popękane ręce. Bergera mydło tanninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe. jako wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe GQ c. najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber- 
gera mydło naftolowe i nafiolowo-siarczane na cierpienia skórne 50 e. Bergera 

lecznicze mydło do zębów, wyborny środsk do zębów, 35 et. 
Tylko prawdziwe z tym znakiem ochronnym. 

Bergera mydła są od dwudziestu lat uznane, a fabrykanci otrzymali dyplom 

honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 

5 w Wiedniu 1883 roku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie. 


Składy w Krakowie maja pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E Stockmar, K. Wi- 
szniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; W Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w ©święcimie A. Polaczek; w Zywca J. Hardliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku- 
rowski; dalej wa wszystkich aptekach galicyjskich. [603-2 12] 


PO SRR W OR O da op car 4 u oc 
Choroby nerwowe. 


CO SĄ NERWY: 


Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 

\ zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 

| różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw- 

jszym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 

| osłabienie męzkie (impotencya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 

blada twarz, pE „oczy z niebieskiemi brzegąmi, melancholia, 

brak snu, migrena (połowiezny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 

A oie; histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 

i gośccowe, drżenie rak i nóg i. t. : 3 : 

Żaden środek znany medyozńie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 

chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIAŃNSKI, wy- 
rabiańy z ziół peruwiańskich; nieszkodliweść poręczona. 

B= Cena pudełka z dokładnym opisem zdr. 1:80. Œg 

Skład w Krakowie utrzymuje WW. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Skład centralny i rozsyłkowy ma AL. Gischner, 

dyplomowany aptekarz pod Weilburg w Baden (Weikersdorf) przy Wiedniu. (135-18-20) 


Wajskuteczniejsza 
przeczyszczająca woda gorzka 


dllciszka Józefa woda gorzka 8% 


polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
s) swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
Jnego smaku, a także przy ciągłem używaniu bez przykrych 
następstw. — Mała dawka. 


MĘ Sprzedaż wszędzie. TĘ 
` (716-2-15) Dyrekcya w Budapeszcie. 


Prawdziwa niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


i c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 
‘Zamówienia z prowineyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (245 12-) 
S$” Uprasza się dokładnie uważać na adres. "Ta 


ii 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w hpm Wa gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- £ 

tentowomi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4i5 za sztukę; suspenzorya od 

60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, E., MMńrmtnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 


Fierre Mounier. [503 5-) 


WRKKKE KWIEKIEKIEK KGK KEG 


* 


WEKKE KK 


zamiarze założenia ALBUMU 
PAMIATKOWEGO, upra- 
szam jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 
bądź to w legionie polskim, bądź 
w węgierskich pułkach na Węgrzech słu- 
żyli, aby raczyli na moje ręce nadesłać 
swoje fotografie w formacie karty wizy- 
towej i po trzy egzemplarze, gdyż album 
w 3 egzemplarzach jest projektowanem. 
Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym podpisem 
opatrzone, a na odwrotnej stronie opisa- 
niem w krótkości stanu służby w 1848/49 
z oznaczeniem broni i stopnia wojskowego. 
Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografij, mogą, odsyłając fo- 
tografie, żądać od podpisanego zwrotu Aj 
danej na fotografie kwoty albo wysłać fo- 
tografie za pobraniem pocztowem; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
nazwisko, od kogo fotografia pochodzi. 
Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić. 
W przekonaniu, że ani jeden z Szano- 
wnych Panów nie odmówi powyższej pro- 
śbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 
(600-8-) z uszanowaniem 
Szybalski Felicyan, 


b. ułan 2 pułku w szwadronie śp. S. PERRY 
obecnie dzierżawca dóbr w Morawicy o. p. Liszki. 


Wioska 


(blisko Krakowa) 168 m., z dobremi 
budynkami i ładnym murowanym do- 
mem, jest do sprzedania. Zgłosić się 
do „Właściciela kamienicy* w Kra- 
kowie przy ulicy Karmeliekiej 
pod Nr. 38, parter. (721-3-6) 


. 
Trawę miodowa 
(holcus lanatus) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, p. Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korcy, 
jedynasty dodaje się bezpłatnie. Należy wprost 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje składów, 
(431-9 15) 
GA eliksir wzmacniający 
i NERWY i 
celem trwałego wyleczenia najuporczywszye 
cierpień nerwowych, szczególn. blednicy, uczuć 
trwogi, bólów g owy, migreny, bicia serca, cier- 
pień żołądka, i t. d. Bliższe powy w w okól- 
niku przy flaszce. Do nabycia we flaszkach po 
złr. 2, 3:50, 6'50, za gotówkę lub zaliczką. 
Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re- 
dyk, E. Stockmar, P. Krokiewiez, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła- 


wowie A. Beill: w Przemyślu A. Mańkowski ; 
w Konpyczyńcach Reder. (2911-8-) 


Leopold Freund, 


majster stolarski 
w Biel sku, endt 


Tylko prawdz. z tym znakiem ochronn. 
Pro fesora Dra Liebera 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład mebli wła- 


snego wyrobu od najzwyklejszych do najwykwin- 
tniejszych i najmodniejszych pezodwiotim, SORO) 


starannie wykonanych. (570-4-4) 3 i 


Najlepszą 


BIBUŁKĄ Na PAPIEROSY 


Jest prawdziwa bibultka 


LE HOUBLON 


wyrobu francuzkiego 
Firmy CAWLEY & HENRY w PARYŻU, 17, rue Béranger 
Przed naśladowaniem ostrzega się I 


TA BIBUŁKA jest bardzo zalecana przez 


p. dr. J. POHL, dr, E. LUDWIG i dr. 
E LIPPMANN profesorów chemii przy nni- 
wersytecie wiedeńskim dla swego wybornego 
gatunku, wolna od przymieszek i substancyi 
szkodliwych zdrowiu, 


(75.23-) 


WINO 


w 5 litr. baryłkach opłatnie z baryłką za zaliczką 
pocztową : 


łowickie czerwone naturalne słodkie 5 litr. 3 złr. 


70 c., badaczońskie białe stare 5 litr 2 złr. 70€., — 
Ruster Ausbruch naturalne słodkie 5 litr. 3 złr. 


50 c., tokajskie fermentowane 5 litr. 4 złr. 50 e. 
Przesyłki kolejowe w beczkach 28 litr. po zni- 


żonych cenach. Hierschafil. Weinkellerei 
Wien, Ottakring, Hauptstr. 9. (673-3-7) 


Słabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le mak prea jedvnie wiiosayen 
wydaniach rozpowszec 

książka illosttowana: edt 


Dra Retau'a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 

swych cierpień, aza użyciem k 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. [69-13-15] 


fner czerwone 5 litr. 2 złr. 50 cnt., - 
dalmatyńskie czerwone 5 litr. 2 złr. 70 c., kar- 
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KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina w Krakowie 


poleca do nabycia: 


Pasianse czyli zabawy w karty, tak dla 
pojedynczych osób, jak i dla towarzy- 
stwa, z rycinami. Zir. 1. 

Zwyczaje towarzyskie (le savoir vivre) 
w ważniejszych okolicznościach życia 
przyjęte w kraju, serya I. i II. Każda 
serya po złr. 1. 

Ogrodnictwo pokojowe czyli Przewodnik 
dla hodnjących kwiaty w mieszkaniu. 
Cena 1 złr. 

D Zamówienia za przekazem przesy- 


łane będą franco. (492-3-4 
NA K ŁADEM > 
K. Kozłowskiego w Poznaniu 
wyszły: 


Album wojska polskiego z 1831 r. 
przedstawiające podług oryginalnych rysunków 
J. Kossaka, W. Eljasza, Mottego i t. d. ra 12 
tablicach ówczesną armią polską w barwny h 
str jach: w tece ozd bnej 45 marek, w tece 
zwyczajnej 40 marek. Osobrych tablic się nie 
sprzedaje, jednakże wyjątkowo dwa rysunki 
Jul. Kossaka, przedstawiające: Szarżę jazdy 
poznańskiej i sztab główny można nabyć ra 
zem za cenę 6 merek. 

Bitwy i potyczki stoczone przez wojsko p | 
skie w 1531 r.. opracowane przez pułkownika 
E. Calliera (opis przeszło 300 bitew i potyczek) 
z mapą teatru wojny narodowej. 418 st-, 8 mrk 

Wizerunki Prymasów i Arcybiskupów 
gnieżnieńskich (w jedrej grupie) podług 
ga'eryi łowickiej: Za 1 obraz na pięknym gru 
bym kartonie (heliotypia 40X60 em.) 10 marek 
z tranko przesyłką w starannem opak. 11 ma- 
rek Za 1 obraz na kartonie zwye ajnym 5 mk. 

.2 przesyłką 5 marek 50 fen. 

Zywoty Prymasów i Arcybiskupów 
gnieżnieńskich w skróceniu, z pięknym 
portretem X. Arcybiskupa Mindera. (59 
stronnic) 1 marka. 

Wizerunki królów polskich z herbem 
narodowym. Fotografia. (format gabinet wy) 

. pedług najlepszych żródeł 1:50 maiek 

Zycie i dzieła Fryderyka Johna, sła- 
wnego rytownika. Napisał K. Kozłowski. Od 
bitka z „Rocznika Tow. Przyj. Nauk Poznań- 
skiego.“ A mrk. 

Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla 
młodzieży p:zez K. Kozłowskiego. Wy- 
danie drng e z licznemi obrazkami. Cena zni 
Żona z miast 3 mrk. 1 mk. 50 fen. 

Powstanie Narodu Polskiego 1830 
i 1S31 r. p. L. Iiierosławskiego tom 
VIIL 10 marek. Pierwsze 7 tomów można na- 
być pojedync:o po cenie zwykłej, całe zaś dzie- 
ło 8 tomów po ceni» znacznie zniżonej. 

Bitwa warszawska w dniu 6 i 7 września 
1831 r, z mapą przedstawiającą fortyfikacye 
Warsziwy dwa tomy. Dzieło pośmiertne L. 
Mierosławskiego, z obszerną znakomitą 
przedmową K. Jarochowskiego 10 mk. (742-2 2) 


Srodeknaodgniotki | 


tynktura KERALWNW aptekarza 
Schneida, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru- 
bienia skóry. Cena Y, flak. 60 ct. Y, flak. 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra- 
wdziwy w St. Georgs-Apotheke 
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w Mrakowie u apt. K. Stockmara. 


(370-7-20) 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


bez sprężyny na 
3 ciele ze sprężyną 
© Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze 
puslinowych ze spręży- 
ną mogę każdemu cier- 
piącemn na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- 
riem jest dotknięty i zajęty jest cięższą pracą, 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepukłlinową, przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie Jeży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku 
rzego, gęsiego, pięś i i t. p. [315-7-35 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rozsyłka punktualaie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką. 


A 


Najlepsze czernidło 


w całym 

utrzymujące każde obuwie skórzane 

trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi- Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladuj 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 
i tylko to ezernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
nietę włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-25-30) 

W Krakowie prawdziwe do nabycia u 
pp. kup. G, M. Goebla i Syn. i K. Okonia. 


n 


Czionkami Drukarni „Czasu“, 


für häusliche und 


aller Arten 
öffentl. 


Kataloge 
gratis und franco, 


Zwecke. 
Bauten und Industrie. 


it- Nach dem Bower-Barff-Patent- 
Neuheit . Inoxydations -Verfahren 


a6- Inoxydirte Pumpen œa 


sind vor Rost geschützt, 


W. GARWENŃS, Wien, |, Wallfischgasse 14. smsa: uni franco. 


CZAS z Niedzioli 1 Kwietnia 1888. 


neuester, verbesserter Construotlonen. 


Decimal- Centesimal- n. Lanfgewichts- 
BrÒCKeNWAADEN Yertohre-.Fabriks- landwiztk: 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke., Ber- 
sonenwaagón, Waagen f. Hausgebrauch, Vichwaagen. 


(ommandit-Gesellschaft für Pumpen und 
Maschinen-Fabrikation. 


Landwirthschaft, 


52-12) 


2 


(6 


Zu beziehen darch alle resp. Maschiven-, Eisenwaaren- ete. Hundlungeu, technischen und Wausser:eitungs-Geschafte, Brunnenbaa-Unter- 


nehmer eto. 


Man verlange sùsdrücklich Garvens’ inoxydirte Pumpen, resp. Garvenx’ Waagen, 


Nowości w wełnie i bawełnie | 3630338303 3¢3¢3¢ 3030 3¢ 2030 3e 202e ICICI NICI ICIC HE ICIC FE 


na damskie suknie, 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (528-4-) 
Kazimierz Niesiołowsk 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
BS CENY BARDZO NISKIE. weg 


Strażacka drabina 
do posuwania 


nowa, na 4 kołach, 12 metr. wysoka, na 3 lufzi 
obsługi, komp'etna, jest bardzo tanio do 
sprzedania u Ed. Machana, inżyniera 
we Lwowie, plac Bernardyński. (607-1-6) 


BE Róże TĘ 
najśliczniejszych gatunków, sprzedaje wy- 
sokopienne po 45 cent. (100 róż 40 złr.), 
średniej wysokości po 35 cent. (100 róż 
30 zlr.', niskie po 15 cent., drzewka owo- 
cowe, wysadki kwiatów i jarzyn tanio: 
Jan Rakus, hodowca róż w Nawsiu 
przy Jabłunkowie w Szlązku austryackim. 

Katalog wysyła darmo i opłatnie. 
7168-1-5 


NIEZAWODNE WYLECZENIE 


w przeciągu dwóch godzin 
i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 


przeciw Tasiemcowi 
L: KIRNA 
Od'at 15 używany 
Srodek w szpitalach paryz- 


e kich zawsze z uieomylnym skutkiem. 


W Krakowie w aptekach PP.Wiszniewskiego, 
Redyka i Trau zyńskiego. 


[81-17-| 


DUR (TYFUS) 


i przeważna część chorob powstaje 

( przez nieprze ączeną wode Odzna- 

| czone i kok? Za irl p że 

J i] towe sączki filt rozmaitej wiel- 

PATENT | kości na wSzt Ikie cele dostarcza 

pierwszy austr. węgierski 
zakład sączkowy 


C. OTTO PELLIKAN 


w Wiedniu., Il, Praterst. asse 48 
Praterstern. 

Te sąrzki odrow iadają pod każdym względem 

wymogom zdrowotnym, których żądają od dvbrej 

wody do picia, 


Wr. med. WUlkers. 
Także jedyny skład fabryczny praw- 
dziwych pieców amerykanskich, na- 
ftowych lamp błyskawicznych, prze- 
wietrzaczów i patent. nowości domo- 
wych i kuchennych, dla restauracyj, 
kawiarn i t. p. Hllustrowane cenniki 
przesyła się opłatnie. (797-1-8) 


Na podstawie zaufania, 
aikiuuie ak yna 
zaprosić uiniejszów do próby i tych, 

y jeszcze nie poi znakomi- 


na zupełne 

zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Paia-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain- Kxpel- 
lerem  Umiarkowana cena 40 6t, 
70 ct, a wzgl. 1.20 zł., czyni go dó- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
te ne nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzódz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain- Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptóce pod Zło- 

tym Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 
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JE Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


RNAKRKNKARARANKKA 
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w Krakowie, Rynek L. 25, 


przyjmuje wszelkie wkładki 
pienieżne ma książeczki 
oprocentowując takowe w stosunku 4'47/, rocznie, 


oraz poleca swe 


6', Listy zastawne 


w 36 latach losowane, 


których kupony sa płatne w terminach 
1 maja i A listopada, 
a w których, w myśl ustawy, mogą być lokowane wszelkie pupilarne i 
fundusze. [213 6-12] 
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BEZ CZYSZCZENIA POŁYSKUJĄCE BUTY. 
RYSZ. GAERTNERA 


płynne, francuskie, nieprzemakalne 


natychmiast. czernidło połyskowe 
którego połysk nie tracj się nawet w wilgoci. Jedynv urzęd, zbadany i uznany 
wyrób, iż skórze nie szkodzi. Cena fiaszki 50 cnt. Rozsyłka 2 flaszek 1 złr. 
30 c., 6 fi. 3 złr., 12 fl. 4 złr. 80 e. opłatnie. Należy uważać na znak ochronny. 
Zaprowadzone w c. k. wojsku. 
Fabryka: Rysz. Gaertner w Wiedniu, Giselastrasse Nr. 4. Part. 

Wo nabycia we wszystkich znaczniejszych sklepach, 
handlach obówia i skór. (228 4-12) 
Skrad w Krakowie: 6. Unger senior, skład skór, ul. św. Tomasza. 


Znak ochronny. 
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JOZEF GARGUL w BOCHNI 


(we własnym domu), (710 8-8) 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


oleca swój skład wędlin wszystkich gatunków, odpowiadających najwybred- 
iejszym wymaganiom. Szynki zwykłe i westfalskie marynowane poprawnym 
przezemnie wynalezionym sposobem. 
Cena za kilo, opłatnie bez polieczenia opakowania. Wysyłki uskutecz- 
niam odwrotnie. 


Eg 


Szynka wędzona . . po ct. 85 | Kiełbasa krajana . . po ct. 80 
Szynka gotowana. . „ złr. 1 „ 20 | Polędwica wędzona . ,„ „ 90 
Kiełbasa siekana . . , „ 75 | Polędwica pieczona . „ złr. 1 „ 10 


WKKEKKKKKIKY KKK EKKZEERKZEKIEK 


Wapiennik miejski 
"e ww 


postawiony według najnowszego systemu 
ni A Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


WAPNO 


o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 
— 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska W Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu, i 
Filia urządzona ze składem wapna 
w Krakowie, Groble 1. 7. 


CENY WAPNA 
y ustanowiono dla Krakowa: 


Przy odbiorze większym Z odstawą na miejsee budowy 
i w obrębie rogatek: 

Za 1 hektol, wapna skalistego równający się 90 klgr. — złr. 55 ot. 
„ 1 metrsześcienny gaszonego » „ 1l0hekt. 5 „ —, 
Do stacyi kolejowej Podgórze-Płaszów i Podgórze-Bonarka: 
Za 100 klgr. wapna skalistego Z władowaniem do wagonu 60 ct. 
„100 „ miału wapiennego « . o o . « . . 4 
Zakład urządzony wedlug najnowszych doświadczeń z to- 
rem kolejowym, wysyła dobry Frodukt po cenach umiarkowa- 
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP, Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy 80 również Wielm. PP. Rolnikom. 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie. 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 
Dyrekcy4. 


(555-5-25) 


Likier ziołowy” 


ALTVATER 


wyłącznie w cieplej drodze z ziół 
destylowany. 


IE 5-kilowa 
Do nabycia we większych handiach Austryi-Węgier. 


M. FASAL 
w Cieszynie, w Szlązku ausir. 


skrzynka pocztowa z 4 flaszkami likieru ziołowego Altvater 
lub z innemi smacznemi likierami wszędzie 2 złr. opłatnie. 


(791-2-2) 


3 : s razy Najdawniejszym. ludowym środkiem leczniczym jest zgęszczony 
Kul SCHUTZMARKE Z| klosterneuburski spirytus członkowyć, ogólnie znany | 
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zbadany przez chemiczną pracownię dla zdrowotno-policyjnych 
poszukiwań i zabezpieczony dla sprzedaży protok. znakiem 
ochronnym. Cena /, flaszki 50 ct, 1 w. flaszka 1 złr.. poczt 
15 cent. więcej. [2659-20-20 


| | Alfred Hofimamn, 
LI RADE- MARK JGH aptekarz w Klosterneuburgu. 
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Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE u p. Ernesta Stockmara, aptekarza. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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~ Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż jak dotychczas tak 
i nadal fabryka wyrobów kaflowych ś. p. Adama Żychonia 
w Dębnikach pod Krakowem — wykonywać będzie wszelkie 
w zakres jej wchodzące roboty. Polecam się zatem dalszym 
łaskawym względom Szan. Publiczności. (763-3-3) 


Karol Zychon, 
Adres: Kraków, Pałac Spiski.  Pudowniczy. 


KRKKKKKAAAAKKKKCKKKKE KEKIEEEKIEE 


RURY STEINGUTOWE, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery; PŁWTW 
i CEGŁĘ SZAWOTOWA z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 
i szamotowych 


A. Silbigera w Szezakowy 


sprzedaje o 15% TANIEJ jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


Adolf Hochstima w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


Tamże: POSADZKA CEMENTOWA własnego wyrobu, STEIN- 
GUTOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARRA DO 
FASAD Kronsteinera, IPNECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, WAZONY i ORNAMENTA architektoniczne terrakotowe, UM Y- 
WALNIE, PŁYTY i KOMIMHE marmurowe, KOPCYWW i FIGURY 
gipsowe, salonowe i kościelne. 


Wielki wybór gotowych p? mników: piaskowych, marmu- 
rowych granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na r.boty w za- 
kres kamieniarski wel odzące. (527-5-30) 

Na żądanie przesyłam ilustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 
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Na Stradomiu, ul. Dietlowska, 
codziennie otwarte od godz. 9 rano 
do godz. 9 wi czór. 


Hartkopfa wielkie muzeum 
anatomiczne i mechaniczne 


poruszane parą. 


Wspaniałe okazy mechaniki, malarstwa, mode- 
lowania i rzeżby, najpiękniejsze i najświeższe 
w tym rodzaju. À - l 

Nowość: Mnrzynka dająca się rozebrać anato- 
micznie do najdrobniejszych części ciała, z ob: 
jaśnieniem co pół godziny. Wieczór przy wspa- 
niałem oświetleniu. 

Wstęp do panopticun d'a dorosłych 15 cent., 
dzieci 10 ent., do oddziału anatomicznego tylko 
dla dorosłych. z katalogiem 20 ent. (750-3-3) 

Bliższe szczegóły w plakatach i programach. 


(620-3-50) 


m 


Konfitury 


na sposób turecki wyrabiane: 
wiśnie, maliny czerwone i białe, tru- 
skawki, czereśnie białe i gorzkie czar- 
ne, róże, porzeczki klgr. po złr. 1-20 


poleca L. Paczeński w Czerniowcach. 
(718-6 10) 


PPID DIII DALEEN AA EDDA EEE LLDD DEELER 


FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK, istniejąca od lat 40-tu, 
«©. RIMLERA 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 12, 
poleca swój magazyn, zaopatrzony na sezon wiosenny i letni w wielki 
wybór najgustowniejszych, według pierwszej mody, nader elegancko 
i trwale wykończonych 


ME” Parasoli i Parasolek. WE 


3 Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 
Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. (715 4 10) 


* pg” Wielki skład lasek spacerowych. >e 
masm Ceny fabryczne. mama 
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Na Najwyższy rozkaz Jego ść c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez c. k dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XXV. loterya państwowa 


Ja na cywilne cele dobroczynne. JBE 


10,215 wygranych w ogólnej ilości 207,400 zir. 
między temi 
107,400 złr. w »jednoczonej rencie papierowej 
i 100,000 złr. w gotówce. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 3go maja 1888. 
DE Los kosztuje 2 złr. w. a. "PE 


boa 
Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać dar o przy zakupnie mg ne 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in Jucoberzof, tudZie: 
w licznych mi jscach sprzedaży. 


mm Losy przesłane będą opłatnie. sram (517 4-6) 
Wiedeń, w lutym 1888 r. Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, 
oddział loteryi państwowej. 


-oąde "_. IE IEIIEIIC IE IIIT IEI EIEII 
Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Wegrzech) 
założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone ` 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
Cenniki darmo. (3883-7-33) 


XKKKKKKKKKKKKRKKKKKKKKKKKKK 
Wiedeń — „Hótel Mótropole*. 


Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 


wielki pierwszorzęedny hotel. "TWE 


£ iisi w (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(takie Czase) WS aniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa przed „telem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (4 L. SPEISER, dyrektor. 


RZECZ COETZEE TROW TAKA EEE SEES EE EE ENE MNA 
SAWTAL pr WIDY. | 


Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, „najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdclegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żułądka i nie udzielając rieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNY! H APTEKACH. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(88 17-) 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


